
Hr.  1 2 0 Oplata pecztowa aeiaoeeł ryozłtfvs.

Po konfiskacie nakład drugi.
l wów.  czwartek, 28 m aja 19 3 1 Rok X!V

DZIENNIK
LUDOWY

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie miesięcinie xł. 6 — 
i  dostawą do domu . . ,  6‘60 
na prowincji . . „ 6'60
sa granicą ,  8 -— 25ceia u l  polni, w całej Foim

groszy
Ceny o g ło sz e ń  : Za 1 m/m 1 szp. na 1 str. 80 gr., w tekście 
70 gr., w rubr. „N adesłane" 40 gr., zwycz. ogł. (1 szp. szer. 37 m/m) 
15 gr., drobne za  słowo 10 gr., d la posz. pracy bezpł. — Cała 
l-sza strona  pod nagł. zł. 1000’—, w tekście cała str. 700"— zł., 

osta tn ia  strona  500'— zł., zam iejscow e o 25% drożej.

REDAKTOR NACZELNY: A R T U R  HA U S N E R .  -  Redakcja I Administracja: Lwów, Sykstuslta Zł. -  Telefon Nr. Z4. -  Czek P. K. O. Nr. 142.176.

szk ła , porcelany, k ryszta łów  oraz Sobel i LćindaU 
l a m p  elek tryczn ych  w y ł ą c z n i e  LWÓW, Kazimierzowska 17.

Uwaga na adres i Nr. domu."w hurtow ni firmy 234 O liczne odwiedziny uprasza.

Dymisja gabinetu pułk. Sławka.
Pułk. Prystor szefem nowego rządu?

WARSZAWA, 27 maja. (Tel. wł.). 
Wbreiw wszelkim informacjom prasy sa­
nacyjnej wczoraj popołudniu odbyło się 
posiedzenie Rady gabinetowej, na której 
rząd postanowił podać się do dymisji.

Niezwłocznie po posiedzeniu p. Słą- 
iw^k udał się na Zamek, gdzie złożył 
Panu Prezydentowi prośbę o dymisję.

r
S K O N F I  S K O  W A N O

Przez zwycięstwo, w Kon­
gresie kierunku współdziałania ze stron­
nictwami Centrolewu Part ja nasza uzna­
ła, i|ż walkę o nowe oblicze Polski nale­
ży prowadzić drogą demokracji w ten 
sposób pojętej, iż demokrację stawia się 
jako najbliższy cel walki politycznej, a 
obecnej rzeczywistości, dzisiejszym wy­
padkom i zdarzeniom politycznym należy 
na każdym kroku przeciwstawiać zasady 
i ideę demokracji.

Kongres przejawił wielką siłę mo­
ralną naszej Partji, która wbrew wszel­
kim przeszkodom stanowi czołową gwar- 
xiję w walce o nową przyszłość Polski. 
Wszelkie próby rozbicia klasowego ru­
chu robotniczego, próby dokonania dy­
wersji w szeregach socjalizmu polskie­
go odbiły się o solidarność robotniczą. 
Społeczność robotniczą przeniknęła świa­
domość, kto i w jakim celu usiłuje osła­
bić klasowy ruch robotniczy.

Poza dyrektywami dla naszych ciał 
partyjnych, dl awładz wykonawczych, dla 
klubu Z. P. P. S. Kongres w uchwałach 
swoich nałożył obowiązek codziennej wal­
ki, codziennego postępowania w życiu or- 
ganizacyjnem. Na czoło uchwał wysunięta 
została sprawa konieczności zreorganizo­
wania dotychczasowego systemu pracy or­
ganizacyjnej w kierunku jej ożywienia i 
iumasowienia.

Sprawy taktyki i polityki pozostawio­
no odnośnym organom partyjnym, zaś 
organizacjom partyjnym pozostawiono ja­
ko główne zadanie: organizowanie klasy 
pracującej, budzenie świadomości socja­
listycznej, przez wzmacnianie szeregów so­
cjalistycznych, torowanie drogi w walce 
o  socjalizm.

W momencie, gdy Part ja nasza przy 
pomocy innych stronnictw stojących na 
gruncie demokracji, ma prowadzić bez­
względną a 'skuteczną walkę o nowe obli­
cze Polski, o nowy charakter życia pol­
skiego, to walkę tę może przeprowadzić

Jako kandydata na premjera wymie­
niają płk. Prystora.

Dymisja rządu p. Sławka nastąpiła 
nagle i niespodziewanie.

Wiadomość o mającej nastąpić dymisji 
rządu p. Sławka prasa opozycyjna poda­
wała niejednokrotnie. Prasa sanacyjna i 
koła zbliżone do rząd i  uporczywie zapew­
niały, że o zmianie rządu niema mowy. 
Nie dalej Jak wczoraj pisma sanacyjne 
zapewniały, że przed ferjami nie tylko nie

będzie rekonstrukcji gabinetu, ale wogóle 
żadne zmiany w rządzie p. Sławka nie na­
stąpią.

Wedle pogłosek, p. Sławek wróci na 
dawne swe stanowisko prezefea klubu BB.

WARSZAWA, 27 maja. (Tel. wł.). 
Prezydent Rzpltej przyjął dymisję gabi­
netu p. Sławka i poruczył wszystkim mi­
nistrom pełnienie dalszdgo urzędowania 
do chwili mianowania nowego rządu.

ip?zmiany zajdą w rządzie 1
WARSZAWA, 27 maja. (Tel. wł.). 

Wedle pogłosek, płk. Prystor wzywany 
był na Zamek, gdzie Prezydent Rzpltej 
zaproponował mu misję utworzenia gabi­
netu.

Krążą wiadomości, iż z dotychczaso­
wych ministrów ustąpi min. sprawiedliwo­
ści Michałowski, a jako Jego następcę wy­
mieniają p. Świątkowskiego i gen. Krze­

mińskiego, prezesa Najw. Iżby Kontroli 
Państwa.

Wedle pogłosek nie wejdzie również 
do nowego gabinetu min. skarbu Matm 
szewski, a piiejsce Jego zajmie pułk. Koc

Ministrem przemysłu i handlu ma zo 
stać obecny minister poczt pułk. Boerner 
Wymieniają również na to stanowisko b 
min. Kwiatkowskiego.

Głosy prasy o zmianie gabinetu.
„Kurjer Lwowski14 otrzymuje z War­

szawy następujące uwajgi:
O ustąpieniu płk. Sławka mówiono 

już dawno, a wnioskując z poprzednich 
przykładów należało się raczej spodzie­
wać, że — jeżeli w prasie sanacyjnej uka­
zują się zapewnienia, iż nic się nie zmieni, 
— to właśnie zmiany nastąpią.

Toteż z ipewnem zastrzeżeniem należy 
przyjmować zapewnienia kół sanacyjnych, 
że po płk. Sławku premjerem zostanie płk. 
Rrystor.

Jest to zresztą rzeczą dość obojętną. 
Pułkownik Sławek, czy. pułkownik Pry­
stor na czele, — to zawsze jeden i len 
sam system polityczny, wyrażający się 
w ślepem posłuszeństwie i poddaniu się 
woli ministra spraw wojskowych.

Do ewentualnych rządów płk. Prysto­
ra nie przywiązują też żadnej wa(gfi i koła 
gospodarcze, bo jako minister przemysłu 
i handlu nie wykazał om na tym terenie 
szczególnych kwalifikacyj. Co najwyżej

(mogą na jego premierostwie ucierpieć 
urzędnicy, bo jak utrzymują niektórzy, 
będzie on bardziej bezwzględny w ewen- 
tualnem przeprowadzeniu zmian personal­
nych, czy też przepisów (nowej pragmatyki 
urzędniczej.

Układanie zaś kontredansa w tern sa­
mem kółku pułkowników nie zakończy się 
zapewne dzisiaj, lecz może potrwać i parę 
dni.

W inspiracjach udzielonych prasie, mó­
wi się, że pułk. Sławek spełniwszy swe 
zadanie, musi powrócić do swych prac 
jako prezes klubu BB, a przedewszystkiem 
zająć się kwestją zmiany konstytucji.

Natomiast pułk. Prystorowi powierzo­
ne będą nowe zadania gospodarcze, przy- 
czem dążeniem jest, aby cały szereg no­
wych projektów został jak najprędzej 
wniesiony do Sejmu. Wobec tego w toku 
tych rozmów zapadnie też decyzja co do 
ewentualnego zwołania nadzwyczajnej se­
sji sejmowej.

tylkp. w oparciu o codzienne, realne, nie 
ulegające większym wahaniom siły sku­
pione w organizacjach. W związku z tern 
przedewszystkiem więc należy życie orga­
nizacyjne w naszej Partji postawić na po­
ziomie jakościowym, a równocześnie do­
cierać do stojących z dala od ruchu so­
cjalistycznego robotników. We wszyst­
kich naszych organizacjach winna rozpo­
cząć się przemyślana i gruntownie opra­
cowana akcja uświadamiania szerokich 
mas.

Zwycięstwo naszej walki o demokra­

cję i socjalizm zależy głównie od nas sa­
mych. Frazesami i dobrą wolą jednostek 
zwycięskiej walki nigdy nie da się prze­
prowadzić. Dlatego jedynem i głównem 
naszem hasłem w chwili obecnej, jak zre­
sztą; zawsze, winna być organizacja. Or­
ganizacja żywa, ruchliwa, skupiająca ma­
sy robotnicze świadome walki i jej celów. 
Organizowanie podstawowych sił w ży­
ciu codziennem pozwoli Partji naszej za­
jąć takie stanowisko, które niewątpliwie 
zadecyduje o oalszem ukształtowaniu się 
stosunków w Polsce.

„Chwile41 w telegramie z Warszawy 
pisze:

W kołach opozycyjnych do ustąpienia 
premjera Sławka i mającego nastąpić ob­
jęcia rządu przez min. Prystora nie przy­
wiązują żadnego zasadniczego znaczenia.

Zwłaszcza endecy podkreślają, że płk. 
Prystor na swem stanowisku ministra 
przemysłu i handlu nie pokazał niczego, 
a cała jego działalność ograniczyła się je­
dynie do przeprowadzenia akcji zniżki cen, 
która i tak nie wyszła — zdaniem opo­
zycji — na zdrowie społeczeństwu. Koła 
prawicowe twierdzą, że i sfery gospodar­
cze przyjmą nominację ministra Prystora 
bez wielkiego entuzjazmu. Minister Pry­
stor będzie takim samym, jak płk. Sławek, 
obaj bowiem są 100 procentowymi wyko­
nawcami woli marszałka Piłsudskiego i 
są mu bezwzględnie oddani.

34 Konfiskata
Dziennika Ludowegoss

99
Wczorajszy numer „Dziennika Ludo­

wego" został skonfiskowany za artykuł 
p. t . : „XXII. Kjongres PPS.“ od słów : 
bo mimo — do słów: wyborów, — od 
słów : a Centralnym, do słów: dyktaturze, 
od słów: stosunki, do słów : wypowie­
dzieć, od słów: złożył wyrazy, do słów: 
PPS., od słów: w Polsce, do słów: pers­
pektywy, — i od słów: trudno pojąć, 
do słów: programu.
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Pierwsza Piekarnia
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Oszczędności na wojsku 
w Hiszpanii.

MADRYT, 27. 5. (Pat). Rada Mini­
strów aprobowała reformę wojskową. 
Opracowany został również plan mobili­
zacyjny. Przyjęte reformy mają wprowa­
dzić znaczne oszczędności w budżecie.

. 31 ZABITYCH” I 100 RANNYCH 
W ŚWIĘTA W PARYŻU.

PARYŻ, 27. 5. (PAT). „Le Matin“ 
stwierdza, że w ciągu ubiegłych 2 dni 
świątecznych ofiarami wypadków w Pa­
ryżu i (okolicach padło 31 zabitych i oko­
ło 100 rannych.

Bogusławskiego 3.
-5 1  poleca znane z d o b r o c i  p i e c z y w o
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? „DZIENNIK LUDOWY" nr. 120 z dnia 28 maja 1931.

Referent zapowiada, że będzie oma­
wiał zagadnienia międzynarodowej poli­
tyki w czterech głównych kompleksach.

Pierwszy — pokój. Nie ulega wątpli­
wości, że niebezpieczeństwo wojny wzra­
sta. Przyczyną tego w stosunkach gospo­
darczych jest kryzys zbytu, zaostrzający 
stosunki między państwami. Przyczyną w 
stosunkach politycznych jest wzro'st fa­
szyzmu, który imperialistyczną polityką 
zagraniczną chce zrekompensować braki 
wewnętrzne. To w. Błum w swej ostatniej 
książce: „Zagadnienia pokoju" wierzy, że 
wysiłek proletarjatu może powstrzymać 
świat przed szaleństwem wojny.

Mówca przytacza szereg cyfr, chara­
kteryzujących straszliwe straty ludzkości 
w wojnie światowej: padło 10 miljonów 
zabitych i 20 miljonów rannych; 250 mi- 
1 jardów dolarów wydano na dzieło znisz­
czenia. Wedle słów prezydenta Hoovera 
na posiedzeniu Międzynarodowej Izby 
Handlowej, obecnie wydaje się o 60 proc. 
więcej na wojsko niż przed wojną. Wojna 
światowa oznaczałaby klęskę kultury i za­
hamowanie pochodu socjalistycznego. W 
walce z wojną musimy wykorzystać istnie­
jące instytucje międzynarodowe, jak Liga 
Narodów, narady rozbrojeniowe itp. i je 
demokratyzować, lecz .podstawową zasa­
dą taktyczną winno być oparcie akcji na 
własnych klasowych siłach walczącego pro 
letarjatu. Socjalizm współczesny razem z 
P. P. S. rzuci na szalę swoje wszystkie 
siły dla walki z wojną! (huczne oklaski).

Mówca kolejno charakteryzuje poszczę 
gólne zalążki konfliktów wojennych, Jak 
np. 1) spór francusko - włoski, spór 
polsko - niemiecki o Pomorze i Śląsk, 
3) spór Węgier z sąsiedniemi krajami 
(Rumunja, Jugosławia i Czechy) w celu 
odebrania zabranych ziem, 4) tarcia po­
między Rosją sowiecką a kapitalistyczną 
Europą zachodnią.

Drugi kompleks zagadnień — Między­
narodówka. Istniejący blok państw fa­
szystowskich powinien zmusić nas do je­
szcze bardziej ścisłego złączenia sił socja­
listycznych w Międzynarodówce. Mówca 
wyraża swoje zadowolenie, z powodu ser­
decznych stosunków, wiążących P. P. S. 
z partjami Międzynarodówki, w szcze­
gólności np. z rządzącą angielską Partją 
Pracy. Przesłanką skutecznej pracy z Mię­
dzynarodówką winno być sŁupienie sił 
socjalistycznych w kraju.

Trzeci kompleks — to faszyzm. Fa­
szyzm bowiem nie jest zjawiskiem tylko 
wewnętrznem, lecz jest on objawem, wpły 
wającym pa położenie państwa pod wzglę­
dem międzynarodowym.

S K O N F I S K O W A N O

Czwarty kompleks — to konkretne 
zagadnienia bieżącej polityki wobec są­
siadów, to nasz stoisunek do Niemiec. 
Stwierdzamy z ubolewaniem wzrost faszy­
stowskich i szowinistycznych elementów 
w polityce Niemiec, ale mimo to stosunki 
z sąsiadem niemieckim trzeba kształtować 
w sposób pokojowy, licząc na wzmocnie­
nie akcji pacyfikatorskich elementów w

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
po lecaF -a  A leksander O N Y Ś K O

ul. H alicka 2 0  (róg W ałowej) 167

m m  i t o  ipgh.
PARYŻ, 27. 5. (PAT). Z Lyonu do­

noszą o wypadku, który mógł pociągnąć 
za sobą groźne konsekwencje. Na drodze, 
na której odbywał się w okolicach miasta 
Aix les Bains bieg kolarski, stoczyła się 
olbrzymia skała, obejmująca conajmniej 
600 metrów sześciennych. Olbrzymia ta 
masa stoczyła się z ogromnym hałasem, 
druzgocząc drzewa i wszystkie znajdujące 
się na drodze przedmioty. Skała spadła na 
kilka sekund przed przybyciem czołowego 
kolarza, który zdołał w porę zatrzymać 
się i uprzedzić zawodników. Drogą prze­
chodził w tej chwili miejscowy gospodarz, 
który odniósł ciężkie rany i zmarł po od­
stawieniu go do szpitala.

—o—

Niemczech, w pierwszym rzędzie — nie­
mieckiej S. D. Nasz stosunek do licznych 
państw powstałych na gruncie Rosji car­
skiej, Jak Finlandja, Estonja, Łotwa i zwła 
szcza Litwa. Wreszcie trzeciem zagadnie­
niem jest nasz stofcunek do idei zbrojnej 
interwencji wobec Rosji sowieckiej. PPS. 
kategorycznie wypowiada się przeciwko 
podobnej interwencji. Mówca cytuje re­
zolucję Manuilskiego, uchwaloną na osta­
tniej egzekutywie Komintemu, gdzie Jest 
powiedziane, że PPS. jest najwierniejszą 
podporą polskiego militaryzmu w jego 
dążeniach do zbrojnego wystąpienia prze­
ciwko sowietom. Polski socjalizm rzuci na

Do Rady Naczelne zostali wybrani na­
stępujący towarzysze:

Daszyński, Arciszewski, Barlicki, Biel- 
nik, Bień, Budzyńska - Tylicka, Ciołkosz, 
Cupiał, Czapiński, Dobrowolski Dubois, 
Dziuba, Garlicki, Grzecznarowski, Maluch, 
Hausner, Janta, Kępczyński, Kopciński, 
Kosobudzki, Kowalski, Kłuszyńjska, Wł. 
Kunicki, Krygier, Kuryłowicz, Kwapiński, 
Lieberman, Markowska, Mastek, Matkow­
ski, Michałowicz, Nehring, Niedziałkow­
ski, Nowicki, Pająk, Prager, Pużak, Pur- 
tal, Pilch, Rapalski, Reger, Rosenzweig, 
Sieczkowski, Sławik, Stańczyk, Szczer- 
kowski, Śledziński, Świątkowski, Skalak, 
Stążowski, Strug, Topinek, Turtoń, Ta- 
ląrek, Wąsik, Woliniewska, Woszczyńska,

Komisja europejska w Genewie utwo­
rzyła cały szereg podkomisji, które mają 
przestudjować problemy gospodarcze Eu­
ropy i następnie przedłożyć projekty, ce­
lem ich rozwiązania. Program tych stu- 
djów Jest bardzo obfity, ale całość wy­
gląda raczej na program pracy Jakiegoś 
stowarzyszenia naukowego niż na pro­
gram twórczego czynu. I tak np. między 
innemi jedna komisja ma zająć się kwestją 
rozejmu celnego i stopniowego powszech­
nego zniżania ceł — i gdy ona kwestję tę 
„studjuje", wszystkie państwa mają czas 
coraz bardziej podwyższać swe cła.

Albo sprawa zwalczania bezrobocia, 
powierzona do rozpatrzenia innej podko­
misji. Któż może się spodziewać, że rządy, 
które dotychczas jeszcze nie ratyfikowały 
konwencji waszyngtońskieij o 8 godzinnym 
dniu pracy, przyjmą i wprowadzą w ży­
cie konwencję o 40 godzinnym tygodniu 
pracy ?

Ogółem — niema widoków na sku­
teczny rezultat tych situdjów! Rządy ka­
pitalistyczne
nie są już zdlołne rozwiązać problemów
wstrząśniętego do głębi kapitalizmu euro­
pejskiego. Nowa organizacja gospodar­
stwa Europy byłaby czynem rewolucyj­
nym; nie spodziewajcie się odwagi oo 
wkroczenia na nowe drogi, energji do re­
wolucyjnego czynu od znużonego, zgrzy­
białego ze starości kapitalizmu i od jego

W „Robotniku Śląskim", organie so­
cjalistów polskich w Czechosłowacji, czy­
tamy:

Dzisiejszego kryzysu ani trochę nie 
odczuwają kapitaliści. Wykazują to ich 
zyski. Kryzys odczuwają tylko robotnicy. 
Najważniejsze zaś przedsiębiorstwa prze­
mysłowe wykazują dziesięciomiljonowe 
zyski równie tak wysokie, jak w okresie 
pełnej konjunktury i zatrudnienia. Naj­
większe zakłady Skody, które wydaliły 
ogółem 9.200 robotników, zwyższyły o- 
brót o 12,000.000 Kcz. Czysty zysk tego

szalę swój wysiłek, aby ewentualność po­
dobnej interwencji zbrojnej uniemożliwić, 
gdyby była planowana (huczne oklaski). 
Na sali — powiada mówca — jest repre­
zentant sowieckiej agencji Tass, jejstem 
ciekaw, czy ściśle poda do sowieckiej pra­
sy ten ustęp referatu i rezolucji (huczne 
brawa i oklaski).

Mówca przedkłada do rezolucji uzu­
pełniający wniosek, wyrażający sympatje 
Kongresu dla polskich mniejszości robo­
tniczych zagranicą i wzywający P. P. S. 
do obrony słusznych, społecznych i kul­
turalnych praw robotnika polskiego na 
obczyźnie (Oklaski).

Wasilewski, Wohnout, Zaręba, Ziołkie- 
wicz, Ziemięcki, Żuławski.

Zastępcy:
Zdanowski, Dzięgielewski, Fischer, 

Przy byś, Neubauer, Gruszko, Szałaśny, 
Ożga, Kapitułka, Wojdan, Brodzicka, No­
sal, Królik, Szumski, Gajewski, Reitnger. 
ger.

Komisja Rewizyjna:
Baranowski, Brylowski, Karpiński, 

Przesławski, Żerkowski, Kakietek, Leń.
Centralny Sącf Partyjny:
Dębski, Tomaszewski, Piotrowski, 

Chruszcz, Rudziński, Benkel, Zielińska, 
Packan, Gross Daniel, Grosfeld, Kellefc- 
Krauz, Kohn Ludwik, Feller, Szczyrek, 
Peer, Krwawicz.

rządów, lękających się wszelkiej nowości, 
tkwiących bezideowo wśród dokonywują- 
cego się naogół kryzysu! Dopiero gdy 
robotnicy w wielkich, przodowniczych pań­
stwach będą na tyle silni, by zaprowadzić 
inne swoje rządy dopiero wtenczas, gdy 
wewnętrzna zmiana stosunków umożliwi 
wkroczenie na inne drogi i w polityce 
zagranicznej, ciężkie przeszkody, utrudnia­
jące zaprowadzenie nowego porządku w 
Europie, będą mogły zostać usunięte.

Chcecie zorganizowanej Europy ? Kto 
to zrobi? Czy „Paneuropejczycy" Cou- 
denhove-Kalergiego, którzy proklamują 
wspólnotę wszystkich kapitalistycznych 
krajów, aby Ją przeciwstawić Unji sowiec­
kiej ? Czy „naukowa komisja" w Gene­
wie ?

Nie! Nie znajdziecie tam zorganizowa­
nej Europy, lecz Europę intrygującą! — 
Prawdżiwie zorganizowana Europa będzie 
socjalistyczna — inaczej, będzie nadal 
tkwiła w chaosie, który ją rozkłada i 
niszczy!

ŚMIERĆ W KOPALNI ZŁOTA.
KALKUTA, 27. 5. (PAT). W kopalni 

złota Nandydroog w pobliżu Kilar wy­
buchł pożar. 10 osób zginęło w płomie­
niach, a 52 osób dotychczas nie odnale­
ziono. Ogólna liczba ofiar nie jest dotych­
czas znana.

przedsiębiorstwa zwiększył się w r. ub. 
o 4,000.000 Kcz. i wynosi 67,800.000 Kcz. 
Gruby zysk wzrósł o 17 proc. Dywidendy 
doszły do rekordowej wysokości 90 Kcz. 
Również Towarzystwo górniczo-hutnicze 
wykazuje czysty zysk przeszło 46 miljo­
nów Kcz. Czesko-morawska Kolben — 
Daniek wykazuje czysty zysk 34,800.000 
Kcz., czyli większy, jak w roku poprzed­
nim.

Lecz czy tak tylko w Czechosłowacji ? 
Uprzytomnijmy sobie tylko zyski naszych 
„baronów przemysłowych".

Masa spadkowa po śp. A lfo n s ie  U WIERZE
Lwów, pl. Halicki 14

likwiduje firmę i urządza od 1. marca 1931 począwszy przez Władze dozwoloną 
w ysprzedaż tow arów . Niebywała okazja t a n i e g o  k u p n a  

dobrych materjałów wszelkiego rodzaju. ____
p e r  U w a g a :  Pl. Halicki 14. “W ________ ^

Skład Rady Naczelnej PPS

Europa studiuje...

Kto nie odczuwa kryzysu?

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedw abna, najtrw alsza, najpew niejsza ze 
w szystkich, szczy t doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Drogerji

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15, — tel. 87-96

zetonęła wraz z załogą.
MOSKWA, 27. 5. (PAT). Agencja 

„Tass" komunikuje: Dnia 22 bm. o go­
dzinie 4-tej rano w zatoce fińskiej łódź 
podwodna floty bałtyckiej oznaczona nu­
merem 9 podczas ćwiczeń zanurzania się 
pod wodę nie powróciła więcej na po­
wierzchnię wody z przyczyn dotychczas, 

i nieznanych. Dwa samoloty powiadomione. 
. o wypadku przez inne łodzie podwodne,
, znajdujące się w pobliżu i wysłane na 

miejsce wypadku stwierdziły obecność 
plam z (benzyny na powierzchni wody. —

, Wysłano natychmiast na miejsce zanurze- 
1 nia się łodzi podwadnej oraz dokonania 

prac ratowniczych pod wodą. Niezbędne 
usiłowania icelem wydźwignięcia łodzi pod­
wodnej na powierzchnię zostały już do- 

I konane. Łódź znajduje się na głębokości 
. 80 do 100 metrów, co utrudnia niezwykle 
| prace ratownicze. •

Lokaut w Bielsku trwa.
WARSZAWA, 27 maja. (Tel. wł.). 

W dniu wczorajszym robotnicy tekstylni 
w Bielsku odrzucili zaproponowany przed 

; paru dniami arbitraż rządowy przez ko- 
| misarza demobilizacyjnego inż. Maskego. 
i Pracodawcy przyjęli' rządowy arbitraż. —- 
| Lokaut w Bielsku trwa w dalszym ciągu.
; Sytuacja dalej jest naprężona i podnie- 
. eona.
|

START DO LOTU W STRATOSFERĘ.
BERLIN, 27. 5. (PAT). Wczoraj o 

! godzinie 3.56 odbył się w Augsburgu start 
balonu prof. Piccarda do lotu w stratosfe- 
rę. W gondoli znajdował się prof. Piccard 
wraz ze swoim asystentem Kipserem. Ba­
lon odleciał w kierunku północno-wsch. 

—o—
4 OSOBY ZGINĘŁY W KATASTROFIE 

SAMOLOTOWEJ.
CHICAGO, 27. 5. (PAT). Samolot 

należący do jednego z dzienników' chica­
gowskich, usiłujący pobić rekord na 2.000 
kim. z obciążeniem 5.000 kg. spadł na 
ziemię. 4 {znajdujące się w nim osoby po­
niosły śmierć.

I ' ARESZTOWANIE0 DOWÓDZTWA 
PUŁKU.

j MOSKWA, 27. 5. W Kutaisie przyT 
| były członek rewolucyjnej rady wojennej 
i armji zakaukaskiej, komunista Chejfas, za- 
! prosił do siebie 14 osób ze składu dó~ 
I wództwa miejscowego pułku piechoty. — 
! Gdy zaproszeni nadeszli — ukryty w we- 
| wnętrznych pokojach oddział G. P. U. 

wszystkie aresztował. Ciąży na nich o- 
skarżenie o należenie do opozycji prawi­
cowej i przygotowanie powstania zbroj­
nego. Do koszar pułku wprowadzono od­
dział pancerny GPU.

Obrażony prohibicjonista.
PARYŻ, 27. 5. (PAT). W czasie wyw­

ołanego onegdaj w Hawrze bankietu na 
cześć przybyłych na wystawę kolonialną 
kilkudziesięciu burmistrzów głównych 
miast amerykańskich zaszedł incyddnt ko­
mentowany żywo przez wychodzący w Pa­
ryżu dziennik amerykański. Gdy przewod­
niczący wzniósł toast na cześć prezydenta 
Doumergue<a jeden z gości, burmistrz 
miasta Los Angelos John Porter wstał od 
stołu i (wraz z małżonką demonstracyjnie 
opuścił salę, nie chcąc przyłączyć się 
w ten jawny sposób do złamania prawa 
o prohibicji. Czyn ten wywołał między 
zwolennikami i przeciwnikami prohibicji 
ożywioną polemikę.

ZMIHNY W LOTNICTWIE.
W ARSZAW A. 26. m aja . (tel. w ł.) R ekord 

wie-czorny p o d a je  w iadom ość o zm ianach  w  
lo tn ic tw ie  w ojskow em . W -g  tej w iadom ości p ik - 
R ayski m a u stąp ić  ze  stanow iska  szefa lo t­
n ic tw a, na lego m iejsce m a być m ianow anym  
p ik . T endorek.

. . . —O—
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Sześciu żywcem pogrzebanych
święci 1 Maja.

Bezrobotny król
nie b ę d z ie  g ło d o w a ł!

MADRYT. Ministerstwo skarbu opu­
blikowało szczegółowy wykaz prywatne­
go majątku napędzone] rodziny królew­
skiej. Według niego majątek króla wy­
nosi 26,200.000 pezetów, a mianowicie 
800.000 w gotówce, 800.000 w nierucho­
mościach, reszta w papierach wartościo­
wych i akcjach (z tych 14 mil Jonów w 
papierach zagranicznych). Były następca 
tronu posiada prawie 13 mil jonów, kró­
lowa i każde dziecko pd| 2 i pół miljona. 
Do tego dodać trzeba majątek zmarłej 
królowej matki wartości blisko 34 miljo- 
ny pezetów.

Olbrzymi ten majątek w pewnej czę­
ści powstał ze „szczęśliwych" operacyj 
giełdowych.

KOŁDRY, materace, pościel po cenarb nar 
ład szych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów. al 
Chorażczyzna 5, (Obok kma Apollo). P rzera  
b ia  kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

R o zm o w a z  p rzew ód cą  
M łodych Indji.

K oresponden t jednego z  p ism  zag ran icz ­
nych  m iał sposobność ro zm aw ian ia  z P and i- 
tem  B aw ahala l N ehru . p rezy d en tem  h in d u s­
k ieg o  k o ng resu  narodow ego  a  rów nocześn ie  
przew ódcą. ruchu  narodow ego  • m łodzieży h in ­
dusk ie j. W yw iąza ła  się n astęp u jąca  ro z m o w a :

— K to z ludzi, spo tkanych  kiedykolw iek  
p rz e z  pana , w y w a r j na  p an u  najg łębsze  w ra ­
żen ie  ?

P o  k ró tk im  nam yśle P a n d it o d rzek ł: 
E instein .

— Czy z p o w o d u  teo rji W zględności, k tó ­
r ą  g łosi?  • . i •
, N ie . Ż  pow odu  skrom ności.

— Ja k i n a ró d  uw aża  p a n  za na jbardz ie j 
cyw ilizow any  n a  całym  św iec ie?

— F rancusk i.
— Gdy w yw alczycie  n iepod leg łość  n a ro ­

d o w ą , co będziecie  rob ili?
—  S próbu jem y  zrob ić  i  Indji repub likę 

socjalistyczną.
— A gdyby p a n  m ógł w  te j repub lice  w y ­

b rać  sob ie” fo tel m in is te ria ln y . — iakj by  pan 
w y b ra ł?

— M in isterstw o  sp ra w  w ew nętrznych .
— K to je s t pańsk im  najlepszym  p rzy ja ­

cielem  ?
— T o  je s t bardzo  n ied y sk re tn e  p y tan ie .
— Ja k to ?  Gdy M ahatm ie G andhiem u zad a ­

łem  to  sam o p y tan ie  odrzek ł bez ogródek, 
że  Bóg je s t iego nailepiszym przy jacielem .

P a n d it po w ied z ia ł z u śm iechem :
— Lękam  się, że  n ie  ży ję  na tak  p rzy ja ­

cielsk ie! stopa e z  W szechm ogącym , jak 
G andhi. ______________________________

l i i i  Mmii en
rozpocznie dnia 28 bm. swe posie­

dzenie w Genewie. Na porządku dzien­
nym stoją następujące sprawy:

1. Minimum wieku dla dopuszczenia 
dzieci do pracy w zawodach poza za­
wodem przemysłowym i gospodarczym;

2. Czas pracy w kopalniach;
3. Częściowa rewizja międzynarodo­

wej umowyi z r . 1919 o pracy no.cnej ko­
biet.

W kopalni węgla w Belgji obok Mons 
w czwartek 30 kwietnia zostało zasypa­
nych sześciu górników. Uratowały ich 
wreszcie bohaterskie wysiłki towarzyszy, 
po 132 godzinach, które żywcem zagrze­
bani przepędzili w obliczu śmierci. Bra­
tni organ belgijski „Le Peuple" daje 
przejmujący grozą obraz walki o życie 
tych nieszczęśliwych:

Uratowani po 6 dniach straszliwych 
mąk wyczekiwania na ratunek w głę­
bokości 697 metrów! Ostatnia noc była 
pełna dramatycznych scen; jeszcze wczo­
raj inżynierowie nie robili żadnej nadziej i. 
W tern nadchodzi wiadomość, że pierw­
sza lin ja została wysadzona. Nie chciano 
temu wierzyć i rzeczywiście okazało się, 
że radość byłja przedwczesną. Ale rado­
sna wieść lotem błyskawicy rozeszła się 
i tłumy ludzi podążyło do kopalni. — 
Około godziny 5-tej rano zjechała osta­
tnia drużyna ratownicza. Dowiedzieliśmy 
się, że przeprowadzono już trzy wybu­
chy i że wejście powoli, powoli się o- 
twiera; dookoła kopalni.oczekuje wiado­
mości tłum górników, wśród nich żony 
i dzieci pogrzebanych. Dwunastu ludzi 
pracowało z narażeniem własnego życia, 
bez wypoczynku, głowa przy głowie, ra­
mię przy ramieniu. Młody inżynier obja­
śnia, że sytuacja Jest bardzo dobra:, u- 
dało się doprowadzić wodę dla zasypa­
nych a dzięki wysiłkom kompanji ratow­
niczej można mieć nadzieję, iż praca o- 
fiarnej 12-ki nie będzie daremną.

Dziesięć lat mija od czasu, gdy na 
kongresie w Tours dokonany na rozkaz 
Moskwy rozłam rozwalił w gruzy zjed­
noczoną od r. 1905 francuską partję so­
cjalistyczną. Mogło się wówczas zdawać, 
że komunizm skupi koło siebie całą kla­
sę robotniczą we Francji. Liczba tych, 
którzy po komunistycznym pseudorewolu- 
cyjnym ataku pozostali wierni chorągwi 
socjalistycznej, nie była wielka.

„Chodzi teraz o uratowanie starego 
domu, aby pewnego dnia módz z po­
wrotem oddać powracającym schronisko

Godzina 7-ma rano. Ktoś woła: idą. 
Tłum podąża za okrzykiem do rewiru 
nr. 9. Żandarmi i policja napróżno po­
wstrzymują falę ludzi — wszak wśród 
nich dzieci, rodzice, przyjaciele, rodzeń­
stwo żywcem pogrzebanych. Nieustanne 
dzwonienie... nareszcie ukazuje się win­
da — lecz to jeszcze nie oni, to dopiero 
ci, co ich ratowali.

Godzina 7.45. Winda podnosi się zno­
wu... długie sekundy oczekiwania... a 
wreszcie — oni! Policja i żandarmerja, 
pilnująca porządku, została odepchnięta — 
tłum porwał na ręce 6 górników.

Nastąpiły sceny pełne wzruszenia. — 
Cailleau, jeden z sześciu, człowiek ze 
stali, tuli swoje dzieci... wszystko płacze 
ze wzruszenia. Prowadzą ich do kantyny, 
gdzie oczekuje ich gorąca kawa i jajka. 
Na uboczu stoi jeden z sześciu, młody 
Polak; jego chora żona przyjść nie mo­
gła a innych krewnych nie ma... Ale o- 
gólna radość porywa i jego.

— Cierpieliśmy — mówi Caileau — 
najbardziej z powodu pragnienia. Potem 
otrzymaliśmy wodę, ale baliśmy się, że 
utopimy się, gdyż dopływ wody nieu­
stannie wzrastał. A w piątek święciliśmy 
1 Maja Jak przystało i jakkolwiek nie­
bezpieczeństwo było straszne, odśpiewa­
liśmy nasze stare pieśni walki!

Oto słowa i zachowanie się ludzi 
w obliczu śmierci. Rzadko kiedy, kto tak 
bohatersko uczcił 1 Maja.

—o —

socjalistyczne" — wołał na przełomie r. 
1920—1921 Leon Blum na kongresie w 
Tour. Szyderczy śmiech dufnych w swą 
siłę komunistów rozbrzmiał po sali, gdy 
Blum i nieżyjący Już dziś Marcel Sem- 
bat zapowiedzieli, iż nadejdzie dzień, w 
którym rozwieje się i zniknie straszydło 
komunistyczne.

Obecnie, gdy part ja socjalistyczna ze­
brała się na 28-my swój kongres znowu 
w Tours, może ona z dumą spojrzeć na 
dzieło odbudowy, którego dokonała w 
tych dziesięciu latach. Podczas gdy par-

Prawdziwą przyjemnością
jest noszenie obuwia z

obcasami gumowemi
B E R S O N. Najdłuższa
wytrzymałość, trzy razy
trwalsze i tańsze od skóry, 1 BERSON

© © ®l
chroni przed zmęczeniem.

Więcej oczywiście nie
można wymagać od ob-
casa gumowego.
A więc tylko BERSON!

tja komunistyczna z ponad 200.000 człon­
ków spadła do 30.000 członków w ca­
łym kraju,

partja socjalistyczna rozporządza po­
nad1 130.000 członków.

Komunistyczna frakcja parlamentarna li­
czy 10 członków, socjalistyczna ma 109 
posłów i 17 senatorów. Jest ponad 1000 
socjalistycznych burmistrzów, po części w 
najważniejszych miastach jak Bordeaux, 
Lille, Roubaix, Miluza, Nimes, Grenoble 
itd.; ponad 16.000 członków Rad gmin­
nych tworzy ramy 98 związków okrę­
gowych. A organ partyjny „Populaire" 
zdołał wreszcie po długich trudnościach 
potroić w dwu ostatnich latach liczbę 
swych czytelników!

Stanowisko partii w kraju jest tak ! 
silne,

że obecnie wszystkie part je liczą się z 
możliwością ujrzenia socjalistów w rzą­
dzie, jeżeli wybory do parlamentu, które 
odbędą się w następnym roku, przyniosą 
lewicy a przedewszystkiem socjalistom o- 
ezekiwane zwycięstwo.

Znana ze swe] taeiieści i s lidności
f i r m a  351

„ E L E  ICTR O B Ł Y S  Kst
Lwów, Skarbkow ska 4
- naprzeciw Kina „LEW" poleca -

pi f c p i l f l  zniżonyth imk
LAMPY, ŻYRANDOLE, ŻARÓWKI, 
MAiERJAŁY elektryczne i radjowa

Największy park na świecie.
S tan  now o jo rsk i p rzez  rozszerzen ie  ochron­

nego te ry to r iu m  przy rody  w  A dirondack stw o­
rzy ł n a jw iększy  p a rk  natu ra lny  jaki is tn ieje  
n a  św iecie. U staw a rozszerza lin ję  gran iczną 
p a rk u  w obec czego obszar obejm ow ał będzie  
12.000 kim . kw . Ż  te j sam ej p rze s trzen i 5.500 
kim . kw . m usi pozostać  puszczą dziew iczą tak , 
że n aw et n ie  w olno będzie usuw ać obalonych, 
sp róchniałych  drzew . W  parku  tym  znajdu je  
się 5 łańcuchów  górskich i ponad  100 jezior. 
P ow ierzchn ia  w ód  za jm uje  1010 kim. kw . N a^ 
w yższa góra  s tanu  now oio rsk iego  M ount M ar- 
cy zna idu  ie się w  p a rk u  k tó ry  obejm uje co 
do  rozm iarów  w ięcej n iż  polc/wę 23 parków 1 
natu ra lnych , u trzym yw anych  p rzez  rząd  S t. Z je ­
dnoczonych. D rugi z rzędu  co do w ielkości, 
le s t p a rk  Y ellow stone w  W oym ing, obejm u­
jący 4.500 kim . kw.

~ Baczność poborow i! - ,   ——
=  BIURO PORADY WOJSKOWEJ
U dziela inform acji w spraw ach poborowych, I u»ń»i 8 1 1 KOf ItfltS lei 4« 
odroczeniach służby i ćwiczeń wojskowych. ~ r
W noszenie podań, zastępstw a s tro n  i t. p. 441 Schody V. parter.

Z okazji kongresu socjalistycznego w Tours.

rą8 ©  Zanim kupisz SZKŁO I PORCELANĘ, ogiądnlj ceny u Firmy T. I J. A W I H -  Lwów, P asaż Mikolascha. ia.©8@>

„Sandrups Amtsavis", 15 czerwca 1929. 
SIOSTRZENICA PANI DELIUS JESZ- 
. CZE NIE ODNALEZIONA.

Władzom mimo energicznych poszu­
kiwań nie udało się dotychczas odszukać 
miejsca pobytu młodej Rosjanki: Pani 
Delius wyraża przypuszczenie, że może 
Marfa Osipówna pod wpływelm nagłego 
kaprysu wyjechała do swych znajomych 
do Berlina. Na wszelki wypadek skomu­
nikowano się natychmiast z policją ber­
lińską. Pani Delius, która jest bardzo 
przywiązana do swej siostrzenicy, nie Jest 
w stanie wytłumaczyć tak długiej jej nie­
obecności.
„Sandrups Aftenbladet", 15 czerwca 1929.

Minęło już cztery dni od czasu, gdy 
młoda dziewczyna, która tu, w spokojnej 
Darni, żyła na małe] wysepce, zniknęła 
bez śladu. Nie chcemy nikomu stawiać 
zarzutów ale każdemu jasno myślącemu 
człowiekowi nasuwa się mimowoli kuka 
pytań wobec wypadków tego tygodnia.

Przedewszystkiem: czy jest tó istotnie 
przypadek, że dwa tak niezwykłe zda­
rzenia, jak eksplozja i zniknięcie czło­
wieka zaszły jednego wieczoru — a na­
wet powiedzieć można — o jednej i tej

dalszy).
samej godzinie ? Nikt bowiem nie wi­
dział Osipowny od czasu pożaru, a co 
jeszcze więcej jest uderzające, nie zauwa­
żono jej nawet wówczas wśród widzów, 
gdy tłumy ludzi gromadziły się koło pło­
nącego pawilonu. A Osipówna — co cała 
wyspa może potwierdzić — była bardzo 
ciekawem stworzonkiem, które wszędzie 
musiało wścibić swój nosek. Nie zwabił­
by jej gwałtowny pożar na miejsce wy­
padku? .

A po zatem: Co się wie o Osipow- 
nie ?Że była przystojna i że miała je­
szcze dziecinne usposobienie oraz skłon­
ność do kokieterji, że żyła u swej ciotki, 
ładnie grała na skrzypcach i dużo pa­
liła. Czy się wie co więcej ? Młode dziew­
częta w jej wieku zwykły mieć jeszcze in­
ne tajemnice. Czy się wie, z kim była 
zaprzyjaźniona, z kim obcowała, komu 
może oddała swe serce ? Czy się wie, dla­
czego Osipówna krytycznego wieczoru ka­
zała się przewieźć na tratwie przewoźni­
kowi Hatnsenowi ? Nie, nie wie się nic, 
zupełnie nic o biednem młodem dziecku.

Jak powiedzieliśmy, nie chcemy ni­
kogo obwiniać. Może władze pracują w 
cichości, może nawet są na śladzie ciem­
nej tajemnicy.

„Dagens Nyheder", Kopenhaga, 
16 czerwca 1929.

ZAGINIONA ROSJANKA -  CO SIĘ 
DZIEJE NA LENOE ?

Obojętność, z Jaką nietylko władze 
ale i cała opinja publiczna przechodzi do 
porządku dziennego nad faktem, że czło­
wiek, młoda dziewczyna, prawie jeszcze 
dziecko ni stąd ni zowąd ginie bez śladu, 
podczas gdy równocześnie cały dom wy­
latuje w powietrze, woła istotnie o pom­
stę do nieba. Gdzież ten sławny, opiewa­
ny porządek w naszej małej ojczyźnie, je­
śli coś podobnego może się dziać bez­
karnie ? Tutaj trzeba i musi się już mó­
wić o faktycznym systemie tuszowania.

Czy w Danji niema zbrodni ? Opty­
miści niejednokrotnie chętnie chcieliby tak 
twierdzić. Ale proszę przypomnieć sobie 
tylko trupa kobiecego z Ristinge. Dotych­
czas nie wie się jeszcze, kto nieszczęśliwą 
kobietę zaszył do worka, w którym po­
tem znaleźli ją rybacy na brzegu. Jak 
dawno temu ? Niespełna trzy lata. Ale 
nie mówi się chętnie o rzeczach nieprzy­
jemnych; woli się przechodzić nad tern 
do porządku dziennego i omawiać raczej 
bajeczny mecz tennisowy u pana Alsona 
lub ostatnią premjerę w teatrze Be*tty- 
Nansen. Ktoby siłę tam troszczył o za­
ginioną młodę dziewczynę!

W Sandrup w każdym razie istnieje 
— jak się zdaje — zamiar nieprzykła- 
dania wagi do tej sprawy. Dobrzy ludzi­
ska boją się prawdopodobnie, by nie

stracić sezonu dla swych małych hoteli­
ków kąpielowych. Racja; obecnie nikt na­
pę wno nie będzie ze specjalną przyje­
mnością przechadzał się po wybrzeżu w 
Łyno. i okolicy. Maszyna piekielna, nie­
wiadomo, kto ją tam przeszmuglował... 
A wspomnienie wesołej, małej Rosjanki, 
którą nagle jakby pochłonęła ziemia...
Co jednak najwięcej oburza! Oto pisma 
sandrupskie z obawy przed ewentualnem 
zakłóceniem jednej nocy któremuś z zac­
nych mieszczuchów nie cofają się nawet 
przed naruszeniem pamięci biednej zagi­
nionej : mówią o Jej kokieterji, o urzą­
dzanych przez nią zbyt śmiałych „kawa­
łach", podrwiwają i szydzą, wzywając 
„małą pannę", by wróciła wreszcie dd 
swej ciotki, która z pewnością nie będzie 
się na nią długo gniewała. To już nie 
lekkomyślność; to cynizm.

Tak nie może być dalej. Jest to hańbą 
dla całej Danji. A jeżeli kraj jest zdecydo­
wany trwać w swym wygodnym, leni­
wym sybarytyźmie, to my, mieszkańcy 
stolicy, nie spoczniemy, dopóki nie tra­
fimy na ślad tajemniczych zajść na Lynó. 
Nie licząc się nawet z |niebezpieczeństwem, 
że zakłócimy cały sezon kąpielowy wraz 
z jego regatami, będziemy tak długo 
krzyczeli, aż wstrząśniemy sumieniem ca­
łego Sandrup i okolicy: Gdzie jest Marfa 
Osipówna Marisłowa ? Kto ponosi winę 
za jej zniknięcie? Kto wysadził w powie­
trze pawilon kąpielowy z Aaresund ?

B. H.
(C. d. n.).
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Kupujcie tylko u firm, tli
r TEKSTYLIA i GALANTERIA 1
1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie w yrzucajcie szm a­

tk i, ła tk i s ta rą  n ieużyteczną odzież, bieliznę 
i sto rę  pończochy , m ożecie je dobrze uzyc: 
gdyż „TKALNIA11 p rzy  ul. GRÓDECKIM 7 
(nap rzec iw  kość. św . Anny, przystanek  tram ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z  tyichże trw a ­
łe  i ładne  chodniki. P ouczen ie : M aterja ły  w y ­
żej w spom niane  tnie się w  pasy  szerokości 
1 do 2  cm . lekko zszyw a i zw ija  w  kłębki. 
Z 2 kg. m aterja łu  około 3 m tr. chodnika.

340

ZNANY Z TANIOŚCI i so lidności „H alicki m a­
gazyn N ow ości" H alicka 15 te ł. 85-59, p o ­
leca m ark izety  szw ajcarsk ie , jedw ab ie  do  p ra ­
n ia . m uśliny  k repony  itp. m ate rja ły  po n aj- 
niższych cenach  Dla rek lam y p e rk a  le i  kre- 
tony  1 z ł za  1 m .. Twedy wełniane 1 m . 
4 zł. 424

PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
UWAGA 1 DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole­

camy dla P. T. Instytucji, pp. Lekarzy, robo­
tników chem. i L p. naszą szwalnię, która 
wykonuje wszelkie szycie, jak ubrań ochron­
nych kaftanów, bielizny i t. pt. SZWAL­
NIA „IRENA “ LWÓW. SYKSTUSKA 17.

125

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a­
ru n k ó w  urzędn ika , w szelkie zam ów ienia  k ra ­
w iectw a m ęskiego od  najw yższych w ym ogów  
w ykonują po  ceoech dzisiejszej koniunktury 
w szelkie p rze ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w jak najk ró tszym  czasie  STANISŁAW  
KURZ. by ły  uczeń  zagran icznych  szkół z a ­
w odow ych  L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.

BACZNOŚĆ! U w aga! P arce le  w  p ięk n ie  położo­
nej okolicy L w ow a (B ogdanów ka) o raz  domy 
m ieszkalne m urow ane w ed le  życzenia na do ­
godnych w arunkach  do sp rzedan ia  na ra ty  
i  za  gotów kę. W iadom ość: sk lep  żelazny 
FA U ST. L w ów , uJ. B łonna 6 . 443

PARASOLE ZA DARMO n ik t n ie  daje, lecz p ra ­
w ie  za bezcen  z na jtrw alszych  gatunków  n ie­
p rzem akalnych  n iepękających i n a jo ryg ina l­
niejszych fasonów  sezonu 1931 r . — dostać 
m ożna w yłącznie  u  firm y : PIERW SZO RZĘD ­
NA W YTW ÓRNIA PARASOLI „SIKO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legionów 29, w  P asażu  
(uw aga na dokładny ad res) tudzież przy jm uje  
się w szelk ie  rep e rac je  i pokrycia po cenach 
m inim alnych 334

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót filetowych R. HAFTKA, ni. Kopernika
17, I. p ., te l. 46-56 po leca sw oje w yroby n a j­
taniej (bo n a  p ię trze) i na  na ido godnie i szych 
w arunkach . — UWAGA. O glądanie w zorów  
m e  obow iązuje do kupna. 364

PANTOFLE różne  dom ow e, do gim nastyki dla 
szkół, szkółek  itp . zakładów , sandały , obuw ie 
płócienne poleca i w ykonuje na zam ów ienie 
także! z  dostarczonego  m aterja łu  znana w y ­
tw ó rn ia  przy  ni. W RONOW SKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia  rów nież  w  firn u e  M. OR­
ŁOŚ. pi. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

KANIM zakupisz  MEBLE, przyjdź a przekonasz  
się, że takow e o trzym asz  najtaniej u HE- 
SZELESA Lw ów , KOPERNIKA 23, Róg ul. 
W ronow skiej. — F irm a ta  sp rzed a je  na raty  
d ługoterm inow e, a  to  n a  2 la ta , MEBLE 
wszelkiego rodzaju po  cenach konkurency j­
nych i  ściśle gotów kow ych. 182

i A D J O I
8 AD JO APARATY do sieci i anodowe, głośniki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawnie) R. Dittmar Br. Brtinner. 
Lwów, płac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

1.200 ZEGARKÓW szw ajcarsk ich  „OMEGA" 
„LONGIN", „DOXA“  sp rzedaje  poniżę! cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZW A RZEW - 
SKI, Lwów, Akademicka 2. N apraw y  usku­
tecz n ia  się p recyzy jn ie  t  tan io . 396

ZAWIADOMIENIE. D ługoletni p raco w n ik  zegar- J 
m istrzow ski, w yspecja lizow any  zagran icą o- 
ra z  długoletni w spó łp racow nik  firm y W . Lit- 
w ak  w e L w ow ie, L egjonów  39. ob jął pow yższą 
p raco w n ię  w e w łasny  za rząd  i w ykonuje 
w szelkie re p e ra c je  so lidn ie  i p recyzy jn ie  z 
3-letnią g w aran c ją  ze w zg lędu  n a  b rak  go ­
tów ki po  cenach  w yb itn ie  zniżonych, a  to ­
w a ry  sp rzed a je  po cenach  najniższych. M. 
SCHORR, LW Ó W  ul. L egjonów  39. 435

NIE SZUMNĄ REKLAMĄ, lecz n iską ceną i 
n a  k red y t o raz  dobrym  tow arem  konkuruje 
się — Buty z  cho lew am i, buciki m ęskie, dam ­
skie półbuciki sportow e gładkie gotow e i do 
m iary  w ykonuje w ed le  żu rna lu  — KIEDA, 
L w ów  T urecka  1. (boczna Pełczyńskiej).

222
HALLO! UWAGA! — PRACOWNIĘ OBUWIA

w szelk iego  rodzaju  p o  najn iższych  cenach 
w edług najnow szych żu rnali po leca  ROMAN 
KRAJEWSKI, Lwów, ul. Zimorowicza 10., 
w  podw órzu  — p rzy jm u je  też  obuw ie Jasne 
do odczyszczenia i  p rzefa rbow an ia  na naj­
now sze ko lo ry . 315

W o ln e  i p o s z u k i w a n e  p o s a d y I
OSOBA la t 30 za jm ie  się gospodarstw em  u 

sam otne! osoby. Zgłoszenia w A dm inistracji 
p o d  „O szczędaa".

NOWO OTWORZNY SKŁAD materjałów lakier­
niczych oraz kosmetycznych H. FASTLICflA 
Lwów Lyczakowskka 55. Tel. 46-77 — po­
leca się Sz. P. T. Publliczności. Posiada ng 
składzie wszelkie artykuły kosmetyczne po 
bajecznie niskich cenach. 367

MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po domach |  
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ul. Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w ojskow ą 
n a  nazw isko  M yśko Józef, w ydaną  p rzez  P, 
K. U. L w ów . 1—3

Wszelkie płótna fabryki

w Andrychowie 378
sprzedaje detajlicznie

M E r a a l d  w 6 w■ Ł  W  c i fi U  Sobieskiego 5

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. P E N N E R
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p 

telef. 58- 98, ordynuje od 3—6. 329

O perator - u ro log

Dr. Bernard Rapaport
b. s e k u n d a rju sz  s z p ita la  p o w szech n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  ch orobach  pę- 
403 ch e rz a  o d  4 —6

Lwów, Romanowicza 11 Telefon 42-89
S p ec ja lis ta  cho rób  kobiecych I ak u szer

Dr. J. Schwieger
Lwów, Sobieskiego 9. - Tel. 31-9E

przyjmuje całodziennie. 230

S p ecja lista  chorób kob iecych  
op erator  i ak u szer

Dr. JAN KILAR
ordynuje przez cały dzień 2 3

Lwów, ul. L eona S ap ieh y 8 9
T e le f o n  N r . 51-62.

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1934

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFO N Y : 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i -Sanatorjów. 457

inssrujcie w Dzienniku Ludowymi

Ś
Okręgowe mistrzostwa 

lekko-atietyczne,
W  dniach  23. 24, i 25 bm. odbyły się, 

lekko - a tle tyczne  m istrzostw a O kręgu lw o w ­
skiego w  ki. A. i B. W  zaw odach  w zięło  u- 
dz ia ł około 50 zaw odników  z Pogoni C zarnych. 
D roru  Sokoła- M acierzy, Sokoła (Jaro sław ). 
Szczegółow e w yniki p rzed s taw ia ją  s ię  n astę ­
p u ją c o : 1

B ieg 100 m. 1) N ow osad (Sok. Ja r.), 11.2. 
2) D rużbiak (Pog.) 11.4, 3) S liw ak (Sok. M .)

Skok o tyczce: 1) Kluk (Sok. M.) 3.33, 2) 
M urm ańczyk (Sok. M.) 3 02.

Skok w  w y ż: 1) N ow osad (Sok. Ja r.)  1 75 
2) D ubena (Pog.) 1.66 5, 3) G ładysz (Sok. M. 
1.66.5.

B ieg 5.000 m . 1) G arncarz  (Pog.) 16.52.2, 
2) Jaw o rsk i (Pog.) 17.02, 3) H natyk  fP o g ') 
17.31.8.

R zut k u lą : 1) K aniak (Sok. M.) 11.82, 2) 
K luk (Sok. M.) 1124, 3) F e rb o l (Dror) 10.60, 

R zu t m ło tem : 1) K luk (Sok. M.) 25 46, 2) 
T ro jan o w sk i (Sok. M.) 24 56 3) K aniak (Sok. 
M.) 35.08, 3) Jucha  (Czar.) 34.12.

Skok w  dal: 1) W ojnarow icz  (Sok. M.) 
6.28 2) Jakubow sk i (Pog.) 6.09, 3) D rużbiak 
(Pog.) 6.07.

Bieg 400 m .: 1) P aw łow sk i (C zarni) 65.2, 
2 ' KuczeW ski (Czar.) 3) R odzynkiew icz (Cz.)

Bieg 1.500 m . 1) G arncarz (Pog.) 4.26.6, 
2) W estalew i.cz (Czar.) 4.28.6, 3) B ien iarz  (P o g .)

B ieg 400 m .: p rzez  p ło t. 1) D ubena (Pog.), 
62.3, 2) Z elski (AZS.) 66.5. 3) E ng lert (Sok. 
Mae.)

S ztafe ta  4x100 m. 1) Pogoń 45:4, 2) .So­
kół M acierz  47:6, 3) C zarni 47.8.

Bieg 800 m . 1) W esta lew icz  (Cz.) 2 06.8, 
2) G arncarz (Pog.) 2.07.6.

T ró j skok 1) Jakubow sk i (Pog.) 11.62, 2) 
K aniak (Sok. M.) 1152.5.

Bieg 200 m . 1) D rużbiak  (Pog.) 23(1.2, 
2) Sliw ak (Sok. M.) 23.9.

R zut o szczep em : 1) K orzeniow ski (AZS.) 
46.57, 2) S liw ak (Sok. M.)

Bieg 100 m .: p rz e z  p ło t. 1) D ubena (Pog.) 
17.3 2) F edo row sk i (Sok. M.)

Bieg 10.000 m .: 1) B ren n er (Pog.) 45.49, 
2) O berc (Poa.) 45.54.8.

S ztafeta  4x400 m . C zarn i 3,40, now y rek .

i okręg . 2) AZS. 3:43 4. 31 Sokkół M acierz 3.44, 
! 4) Pogoń.

W  ogólnej punk tac ji zw ycięstw o odnio- 
: s ła  Pogoń osiąga jąc  74 p k t p rzed  Sokołem  

M acierzą 66  pikt., 3) C zarni 33 pk t., 4) AZS. 
20 pikt.. 5) Sokół Ja ro s ław  14 pk t., 6 ) D ror 3 
pikt

I I E I E S ! ] !  Si
| w yśc ig  w e  L w ow ie.

M ałopolsk i k lub  autom obilow y zaw iad a­
m ia, że  d la  w ygody pub liczności p rag n ące j so ­
bie zapew n ić  jak najdogodn ie jsze  m iejsce  n a  

i M iędzynarodow ym  sam ochodow ym  w yścigu o- 
k rężnym  n a  u licach m. L w ow a, k tó ry  odbę- 

j dz ie  się w  n iedzie lę  dn ia  7. czerw ca b. r. u ru ­
chom ił już p rzed sp rzed aż  b ile tów  w  następują- 

j cych p u n k ta c h : 1) A pteka d ra  S tenzla , p l. M ar­
iack i 8 , 2) F irm a „A tis" p l. M arjack i 8 , 3) 
F irm a B randstiid ter i Ska  p l. G ołuchow skich 
5, 4) B iuro  dzienn ików  ( ogłoszeń H. B uchstab . 
Jag ie llońska  7, 5) F irm a „M ara ton" ul. A ka­
dem icka 1. 22. 6 ) F irm a J . M asełko (daw niei 
Z akopane) ul. L. Sapiehy 25, 7) F irm a. S tpdeba- 
ck e r ul. A kadem icka 5, 8 ) F irm a S co tt i P aw ło ­
w ski p l. H alicki 7, o raz  w  lokalu  M ałopolskie­
go Klubu A utom obilow ego pl. M arjack i 4.

M iejsca  dla publiczności p rzew idz iane  są 
n a  tra s ie  w  n astępu jących  p u n k tach : n a  s ta r ­
cie p rzy  ul. Pełczyńsk ie  i duża trybuna z  sie- 
dzącem i m iejscam i n u m ero w an em i, o raz  n a ­
p rzec iw  te j  trybuny  m iejsca sto jące . Na z a ­
k ręc ie  z  p l. św . Z o fji na ul. S try jską  trybuna 
z num erow anem i m iejscam i siedzącem i na pl* 
św . Z ofji. D alei w zdłuż ul. K adeckiej i S try j - 
sk iei m iejsca sto jące.

Ceny b ile tów  w  przedsprzedaży  są  niższe, 
aniżeli' w  dzień w yścigu, p rzyczem  m iejsca  sie­
dzące od  zł. 1.—, m iejsca  s to jące  od zł. 0.50 gr.

Ceny B iletów  w  p rzedsp rzedaży  w ynoszą:
T rybuny  num erow ane  n a  s ta rc ie  i  m ecie 

w yścigu p rz y  ul. Pełczyńsk ie  i po zł. 11, 10, 
i  8  T rybuny  num erow ane  n a  krzyw iznach  p rz y  
ul. św . Z o fji zł. 6 .—. M iejsca sto jące na s ta r ­
c ie  i  m ecie w yścigu  p rzy  .ul. P ełczyńsk ie j zł. 
3.— M iejsca sto jące  n a  k rzyw iznach  p rz y  ul. 
ŚW. Z o f ji  zł. 150  L oża 6 -cio osobow a zł. 90

Program radiowy M j loffl jg j 1 1 [.
CZW ARTEK, 28. m aja .

11.58. Sygnał czasu  z  obs. a s tro n . i  h e jna ł z 
W ieży M ariack iej.

12.10. K oncert z  p ły t gram ofonow ych.
12.35. K oncert szkolny z F ilh a rm o n ii W arsz.

W yk .: o rk ie s tra  filharm oniezna p o d  dyr. 
T. Jaw o rsk ieg o . M aryla K arw ow ska (śpi.) 
P . L ew ieck i (fort.) i L udw ik  U rstein  (a k j 
S łow o  w stęp n e  w ypow ie p. S t. N atansoń. 
1. S t. M oniuszko: U w ertu ra  „B ajka  ode­
gra o rk iestra . 2. M oniuszko: a) A r ja z  op  
„F lis" , b) A rja  z  o p , „Y erbum  N ob iie“  od­
śp iew a  p. M. K arw ow ska. 3. F r . C hop in : 
a) E tiuda E s-dur op; 10, b) W alc  Des- du r 
ojpi 64, n r . 1. c) dw a p re lu d ia , 2) d w a m a­
zu rk i odeg ra  p rof. P . L ew iecki. 4. a) M o­
n iu szko : K rakow iak , b) C hopin: H u­
lanka  odśpi. p . M. K arw ow ska . 5. M oniu­
szk o : Polonez m elancho lin jy . b) P ieśń  
W ieczorna, c) T ańce cygańskie z o p ; „Ja- 
w n u ta "  odeg ra  o rk ies tra .

14.00. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych
14.30. „K ącik  dla kobiet" — „M ąż, posag  i 

czasy  d z is ie jsze"  w ygł. p . Jad w ig a  K raw ­
czyńska.

14.55. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
15.00. K om unikat gospodarczy.
15.20. M uzyka z p ły t  gram ofonow ych.
15.35. L w ow ski k om un ika t L. O. P . P.
15.50. „S zczaw nica  jako uzdrow isko" w ygł. d r . 

H. K o tarska- Dettloff.
16.10. „N ow y p la n e ta "  pog  astro n . p . A leksan­

d ra  Jasińsk iego .
16.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.05. W iadom ości w ojskow e d la  w szystk ich .
17.15. „P ogańska  słow iańszczyzna a  m orze" — 

w ygł. p . S t. P o ra j.
17.45. K oncert na w szystk ie  s ta c je  P. R . „ P ie r ­

w sza  au d y c ja  O ddziału L w ow skiego P o l­
sk iego  T o w arzy stw a  M uzyki W sp ó łczes­
n e j"  1) O dczyt P rezesa  Od. L w . Dr. S te ­
fan ii L obaczew skiei pi. t . :  „K onstruk tyw izm  
w  w spółczesnej m uzyce po lsk iej", 2) „T rio “  
d r. Józefa  K offjera w  w yw k. zespołu  P. T. 
N. W . (kom pozycja  ta p rzeznaczona zo­
sta ła  p rzez  Ju ry  M iędzynarodow e w  L on­
dynie d o  w ykonania  n a  festiw alu  m uzy­
cznym  w  O ksfordzie.) 3. T rzy  kom pozy­
c je  fo rtep ian o w e  d r . ' J .  K offlera: a) So­
na tina, b) w a riac ie  fo r tep ia n o w e , c) M u­
zyka bale tow a w  w yk. p rof. L. M uenzera.

18.45. R ozm aitości.
19.10. P ogadanka lite rack a  p; Idy W ien iew sk ie j.
19.25. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
19.30. K om unikat PU W F.
19.35. O dczytanie p ro g ram u  na dzień  nast.
19.40. P raso w y  dziennik  ra d  jo Wy.
19.55. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
20.00. F e lie to n  p t . :  „Z deg radow ana  sto lica" 

Wygi. p . dr. J . F ry ling .
20.15. P ogadanka rad io techn iczna .
20.30. M uzyka lekka w  Wyk o rk . P . R. piod dyr. 

S t. N aw ro ta , M. K onarska- K orska (sopr.), 
i . L. U rste in  akom p.

21.30. S łuchow isko z W arszaw y . (
22.15. K oncert solisty.
22.50. K om unikaty  z  W arszaw y .
23.00. M uzyka taneczna z  Pal. de  D anse „B ri­

sto l"  w e  L w ow ie .

W  zw iązku  ze  zm ianą rozk ładu  jazdy P. 
K. P . zo sta ł p rzed łużony  ruch  w ozów  MSE. 
lin ii dw orcow ych po  godz. 23.000 w  nocy 
a  to :

W óz lin ji 1. od jeżdża ze stacji Ł yczaków  o 
godz 23.05 w  k ierunku  D w ora g łów nego p rz y ­
jeżdża na D w orzec gł. o  godz. 23.36.

1) W ały  H etm . o  23.19 nadw orcu  23.36.
5 G abryelów ka o 23 05 na dw . gł. 23.38.
5 P l. G ołuch, o  godz 23.24 na dw orcu  23.38.
5. G abryelów ka o 23.15 na dw orcu  23 48.
5 P l. Gołuch, o  23 34 na dw orcu  o 23.48.
6 Ul. św . P io tra  o  2316 na dw orcu 23.49.
6 W ały  H etm . o  23.32 na dw orcu  23.49.
Ul. św . P io tra  o  23 09 na dw orcu  23.44.
7 W ały  H etm . o 23.27 na dw orcu  23 44.

14 W ały  H etm . o  23.15 na dw orcu  23.39.
14 W aty  H etm . o  23.58 na dw orcu  0.20.
15 W ały  H etm . o 23.14 na dw orcu  23.31.
15 W ały  H etm . 23.53 na dw orcu  0.10.

Z  D w orca gł. do W aló w  H etm . odchodzą 
w ó z  lin ji 1 o  godz. 23.40. w óz lin ji 6 o godz 
23.51 w óz lin ii 7 o gędz. 23,44. w óz lin ji 
14 o godz. 23.41, w óz lin ji 15 o godz. 23.32, do 
G abryelów ki w óz lin ji 5 o godz. 23.40i 23.50

Rano n a to m ias t p rzysp iesza  się p rzy jazdy  
w o z ó w . lin ji 8 na  dw orzec  łyczakow ski, tak ,
że  p ie rw szy  w óz w  k ie runku  Dw. łycz. od jeżdża 
z  W ałó w  H etm ańskich  o godz. 5.44, p rzy jeżd ża  
n a  Dw. łycz. o godz. 6 .

R ów nocześn ie  zaw iadam ia  się, że w ozy lin ji 
11 codziennie  w  godz. od 8  — 13 i od 15 do 20 
zam iast z  D w orca gł. do Szkoły Technicznei 
k u rsow ać  będą z D w orca gł. do P l. T a rg ó w  W! 
z a ś  w  niedziele i św ię ta  k u rsow ać  będą do 
P l. T argów  W sch . od  godz 8.00 do godz. 23.00.

ilui bije i e M  e ie to ś i i .
Ł ódź podw odna „N autijus" , na k tó re j w y ­

b ie ra  się kp t. W ilkm s na w y p raw ę  do bieguna 
północnego  odbyła się w  tych  dn iach  p ie rw ­
sza p o d ró ż  próbna w  okolicy Portsm outh , w  
Newr H am pshire .

W ynik i p ró b y  w ypad ły  nadspodziew an ie  
dobrze. Ł ódź zanurzy ła  się do głębokości p rz e ­
sz ło  100  m e tró w , b ijąc  w  ten  sposób  reko rd  
m a ry n a rk i am erykańsk ie j. Jazd a  p o d  w odą trw a ­
ła  trzy  godziny i  to na głębokości 60, 70 [
80 m etrów . Załoga sk ładała  się z 80 m arynarzy  
8  o ficerów .

Legitymacja dziennikarska 
zamiast paszportu.

Z w iązek  dziennikarzy  szw ajcarsk ich  z a ­
w iadom ił m iędzynarodow ą fed e rac ję  d z ien n ik a r­
ską, że  rz ąd  p rzyzna ł m iędzynarodow ej leg ity ­
m ac ji d z ienn ikarsk ie j p ra w a  p aszpo rtow e, t. j. 
że n a  p o d staw ie  te j legitym acji u dz ie lane  bę­
dą w izy  n a  w yjazd  zagran icę . S zw ajcaria  je s t 
d rug im  k ra jem , k tó ry  p rzy zn a ł te  p raw a  m ię­
d zy narodow ej karc ie  d z ien n ik arsk ie j. P ie rw ­
szym  była  Bejgja.
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Przedwczesna radość,
Prasa sanacyjna roztrąbiła wiadomość,

0 nabyciu przez amsterdamski bank „Com 
pagnie Generale des Preis Fonciers" 
większego pakietu obligacyj warszawskie­
go Tow. Kredytowego ziemskiego, tu­
dzież Poznańskiego Ziemstwa Kredyto­
wego.

W związku z tern dowiaduje się „Ga­
zeta Handlowa", że wprawdzie toczyły 
się już w te] sprawie pewne pertraktacje, 
jednakże wiadomość o sfinalizowaniu tych 
transakcyj uznać należy conajmniej za 
przedwczesną.

Druga p iatiletka.
MOSKWA, 27. 5. (PAT). Agencja 

„Tass" donosi, że najwyższa rada gospo­
darstwa narodowego ZSRR. przystąpiła 
do opracowania nowego planu pięciolet­
niego dla przemysłu i elektryfikacji.

Plan ten obejmuje lata 1933—1937.
Dyrektor sekcji planów najwyższej ra­

dy Górewicz został mianowany prezesem 
komitetu, opracowującego tę nową piati- 
letkę. Poza tern w skład komitetu wcho­
dzą: Bucharin, Krzyżanowski]', Piatakow
1 inni. Plan ma być opracowany w termi­
nie do 15 sierpnia b. r. !

HERBATA RIEDLA

Dzieli - nośioilam i poiozumiiia 
miedzynaioflBwegD.

Francuskie związki nauczycielskie łą­
cznie ze związkami na wodo wy m i zwró­
ciły się do związków nauczycielskich ca­
łego szeregu miast w Niemczech z pro­
śbą o wysłanie pewnej ilości dzieci, któ­
rych rodzice są bez pracy, do Francji na 
pobyt wypoczynkowy. Urzędy opieki nad 
młodzieżą w tych miastach poleciły leka­
rzom szkolnym wybrać dzieci najbardziej 
potrzebujące wzmocnienia sił z pośród 
podanej wyże] kategorji i wyposażyć je 
w konieczne środki. Koleje tak w Niem­
czech jak i we Francji będą bezpłatne. 
Dzieciom towarzyszyć będą nauczyciele i 
nauczycielki z Niemiec. Znajdą one po­
mieszczenie na czarującej ze względu na 
klimat i przyrodę wyspie d‘01eron.

FABRYKA
TRUMIEN

LWÓW
KOCHANOWSKIEG0132, te l .  88-79
d o s ta rc z a  k a ż d ą  iio ść  k o m p le tn ie  go­
to w y ch  t r u m i e n  d ęb o w y ch  i so sn o  
wych po  cenach  k o n k u r e n c y j n y c h .
422 Cenniki w ysyła się bezpłatnie.

Spadek zysków
rekinów  kapitalistycznych.

O głoszenie b ilansów  i sptraw ózdań za r. 
1930 p rz e z  900 w ie lk ich  koncernów  p rzem ysło ­
wych W S tanach  Z jednoczonych , u jaw niło  na- 
ie r  silny  sp ad ek  zysków . *

M ianow icie  p rz y  zw iększonym  o 11.2 pre* 
tanata le  zak ładow ym  i re ze rw ach  dochod  netto  
>padł z  ro k u  1930 o 39.6 p roc . w  porów nan iu  
{  r . 1929 o bn iża jąc  p rzec ię tn ą  ren tow ność  
przem ysłu  z  13.3 proc. n a  7 2 p roc .

Na i w iększy  spadek  zano tow ano  w  p o d sta ­
w ow ych g ru p ach  p rzem ysłu , j a k  sam ochodo­
w ym , żelaznym , sta low ym , w łók ienn iczym  o raz  
w kopa ln ic tw ie  m iedzi. Pow yższy  s tan  rzeczy 
w płynął w  dużym  stopniu  n a  p o w ro t fali zn iż ­
kow e i w  dziale p ap ie ró w  d y w id en d o w y ch .____

Litylatia zbioiów na 6 milionów zł.
Licytacje zbiorów dawne] magnaterji 

rosyjskie] są coraz częściej dokonywane 
i to przeważnie w Berlinie. Przed kilku 
dniami przeprowadzona została również 
w Berlinie licytacja zbiorów hr. Strogo- 
nowa. Licytację poprzedził protest rządu 
sowieckiego, który utrzymywał, ze we­
dług prawodastwa sowieckiego wszelkie 
zbiory prywatne ulegają wywłaszczeniu 
na rzecz państwa, a więc należą do Sowie­
tów. Protestu tego nie uwzględniły sądy 
niemieckie i licytacja doszła do skutku.

Rzecz znamienna, że powszechna dziś 
ną świecie stagnacja odbiła się i na licy­
tacji powyższe]. Zbiór oceniony przez 
„znawców" na 4 miljony marek niem., a 
więc blisko 9 miljonów zł., przyniósł w 2 
dniach sprzedaży przeszło 2 i poł mil], 
marek.

Trzy miesiące więzienia
za  o b ra zę  P rezyd en ta  R zplitej.

WARSZAWA, 27 maja. (Tel. wł.). 
Przed sądem okręgowym karnym w War­
szawie odpowiadał urzędnik Bręgowski, 
oskarżony o obrazę Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. Pewnego dnia, bawiąc w ja­
kiejś restauracji, miał zatarg z urzędni­
kami celnymi, przyczem w czasie wymiany 
słów, padła ze strony Bręgowskiego uwa­
ga na temat Prezydenta Rzpltej, którego 
portret wisiał w restauracji.

W odpowiedzi na uwagę jedńego z 
urzędników celnych oskarżony powiedział:

Cóż takiego jest Pan Prezydent? Przecie 
Pan Prezydent jest taki człowiek, jak ja.

Urzędnik celny doniósł, że Bręgowsłd 
miał powiedzieć:

„Przeżyłem dwóch prezydentów, to 
może przeżyję Jeszcze trzeciego. Jeżeli mi 
Pan Prezydent zapłaci, to mu oczyszczę 
buty".

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnił oskarżonego od pierwszych wyra­
żeń, natomiast za odezwanie się na temat 
butów skazał go na 3 miesiące więzienia.

Napad i pobicie Nowaczyóskiego w teatrze.
W A RSZA W A, 27 m aja  (tel. w ł.). W czora i 

o godz. 9 w ieczorem  w  czasie p rem ie ry  sztuki 
francusk ie i „M arie tty "  w  T ea trze  Polsk im  p o d ­
czas an trak tu  w  p a la rn i T ea tru  sześciu  o so b n i­
ków  n a p ad ło  na znanego lite ra ta  A dolfa Nowa- 
czyńskiego.

Z pom ocą napadnię tem u nadbiegło k ilka 
osób. S praw cy  w 1 czasie bó jk i p o d b ili Nowa- 
.czyńskiemu szk lane  oko uszkodzone w  czasie

n ap ad u  w  r. 1927. Pełn iący  służbę w  tea trze  
po ste ru n k o w y  w yleg itym ow ał napastn ików  i  z a ­
no tow ał n azw isk a .’

Byli to  członkow ie Z w iązku  legionu m ło­
dych. N ow aczyński je s t znanym  lite ra tem  i p u ­
blicystą. Pow odem  n ap ad u  były  jeg;o artyku ły  
pom ieszczone w  „G azecie  W arsz a w sk ie j"  i 
„A . B. C.“ p rzec iw  sanacji.

—o—

P rzo d o w n ik  P P . R otalski, onegdai p a tro ­
lu jąc  w  okolicy  W ie le , koło B ydgoszczy, n a ­
tk n ą ł się n a  b andy tów  k tó rzy  poczę li go o strze­
liw ać. W  tym  czasie jechał na ro w e rz e  27-letn: 
A rnold K ruegel. syn z iem ian ina  z  P ąkosina . 
k tó ry  zeskoczy ł z  ro w e ru  i chciał p rzy jść  z

pom ocą po lic jan tow i. T en  jednak  n ie  zo rien to ­
w aw szy  się, sądząc  że m a p rzed  sobą bandytę, 
strzelił do  ro w erzy sty  z  b lisk ie j odległości. — 
K ula ugodziła K ruegla  w  jam ę brzuszną  tak  że 
w nętrznośc i w yszły n a  w ierzch . N ieszczęśliw y 
zginął n a  m iejscu . R otalski zo sta ł aresztow any .

8 lat więzienia
A leksander Sosna i Jan  M erdy, znani lo- 

w elasi n a  b ruku  częstochow skim , w  styczn :u 
b. r . w yw ieźli na w ycieczkę do lasu  dw ie 
m iejscow e p an ien k i, gdzie je zn iew olili j n a ­
baw ili choroby. Sąd  p ie rw sze i instancji uw oln ił 
obu od  w iny  i k ary . W sku tek  sp rzeciw u  
p ro k u ra to ra , onegdai oba- stanęli p rzed  sądem  
apelacy jnym .

Gdy sąd  o godzinie 2 w  nocy udał się 
na n a rad ę , Sosna o rien tu jąc  się, że  sp raw a 
jego sto i źle w yszedł n a  balkon  I p ię tra  i tu

za zgwałcenie.
nagle w  oczach zg rom adzonej publiczności sko­
czy ł na ulicę, g inąc szybko w  c ie m n b lifa e h  
nocnych. Sąd  w ydał w yrok , skazu jący  obu os- 
kkarżonyeh  p o  4 la ta  ciężkiego w ięzienia.

T ym czasem  p o lic ja , .poszuku jąc zb iega , w  
12 godzin późn ie  i spostrzeg ła  go w e W rzosow ej, 
koło  C zęstochow y. Sosna, w idząc  w yw iadow ców , 
skoczył w  w odę i począł p łynąć , jednak  na 
huk s trza łów  danych p rzez  po lic jan tów 1, z a ­
trzym ał się. U |ę to  go i odstaw iono  do w ięz ie ­
nia.

S am obójstw o p odoficera  w  Przem yślu.
W czo ra j popo łudn iu  w  m ieszkan iu  p rzy  

ul. W aw rzy n a  7 w  P rzem yślu  p o zbaw ił się ży­
c ia , Z aw odow y p lu tonow y 38 pp. M ieczysław  
W oźn iaczek  w y strza łem  z rew o lw eru  sk ie ro ­
w anym  w  skroń.

W  38 pp. na leżał W oźn iaczek  do n a jle p ­
szych podo ficerów , w y p e łn ia ją e y $ i sk rupu la t­

n ie  sw e obow iązki, czem zyskał sobie ogólną 
sym patię .

W ypadek  ten  sam obó jstw a iest n iezby t po ­
chlebnie kom entow any pod  adresem  38 pp., 
gdyż w  okresie  jednego roku  jest to  już trzec ie  
sam obó jstw o  podoficera  pozostającego pod ko ­
m endą pu łk . K ostka - B iernackiego.

Tragedja rodzinna w Mościskach.
W  M ościskach a tfarzy ła  się trag ed ja  ro ­

dzinna , k tó ra  w y w arła  w strzą sa jące  w rażen ie . 
O to m łoda m ęża tka  M. E isler w  sześć m iesjęcy 
po ’ ślubie pow iła  dziecko. W sku tek  w ym ów ek 
m ęża i  m atk i — E jslerow a, k tó ra  nigdy nie 
zd radza ła  żadnych o b jaw ó w  anorm alnego uspo ­

sobienia, nagle dosta ła  a taku  fu r i i ,  p o rw ała  
siek ierę  i ciężkko się p o ran iła . Z trudem  zdo­
łano  n ieszczęśliw ą kob ie tę  obezw ładnić i od­
w ieźć  do szp ita la  w  P rzem yślu , gdzie E islerow a 
n iebaw em  zm arła.

min DDiliiw lo lii) pini w Mija
DROHOBYCZ.

Kilka tygodni tem u donosiliśm y, że na 
moicy p rz e s ta rzaó łe i u staw y  au striack ie j z r. 
1899 p o ło w a  członkó w  obecne i R ady  została  
w ylosow aną.

P rzed  kilku dn iam i ukazały  się afisze m a­
g is tra tu , obw ieszcza jące . że  w ybory  u zu p e łn ia ­
jące  odbędą się z  końcem  czerw ca b. r . D al­
sze ro zp o rząd zen ia  w  te i sp raw ie  m ają  się 
ukazać n iebaw em .

O becnie listy  w yborców  są w yłożone do 
dn ia  29. m aja  b . r . w  sali posiedzeń  m agi­
s tra tu  codziennie do godz. 1 -te j. O ile  cho­
dzi o  stanow isko  robo tn ik ó w  w  te j p r a w ie ,  
to  n a jp raw dopodobn ie j P P S . i Zawiązku R obotn i­
cze udzia łu  w  tych  w yborach  n ie  w ezn ją , głó­
w n ie  z  dw u  w ażn ie jszych  p o w o d ó w : -

1 ) W iększość  członków  Rady stoi n a  s ta ­
now isku  zasad  z p rz e d  kilku la ty , że n iep o ­
dobna w  w ieku  XX-tym iść  d o  g łosow ania 
n a  m ocy p rz e s ta rz a łe j  reak cy jn e j, a _ tem sa- 
m em  w  najw yższym  stopn iu  n ie sp raw ied h w ei 
k u ria ln e  i au striack ie j u s ta w y ,______ ____________

2 ) że p raw dopodobn ie  w  czasie  niedługim  
sejm  p rzep ro w ad z i now ą, m ałą  u staw ę  sam orzą­
d ó w ^  i tihoć n ie  m ożna z  góry łudzić  się zby­
tn io  jednak  w  najgorszym  n aw e t ra z ie , gorszą 
chyba nie będzie od k u ria ln e j obecnej, a w  
takkim  raz ie  byłoby rzeczą  n ierozum ną t r a ­
cić te raz  energ ię .

W  każdym  raz ie  najb liższa n iedziela , 
w zględnie p o sied zen ie  Rady Rob. w 1 ten  dzień, 
będzie rozs trzyga jącem  w  te i sp raw ie .

KOMUNIKATY.
DROHOBYCZ. W  niedzielę  d n ia  31 m aia  

o  godzinie 10-tej p rzedpoj. w- sali Domu R obot­
niczego p rzy  ul. M ickiew icza 1. 20 odbędzie 
się zgrom adzenie dem o n s tracy jn e  w  sp ra w ;e 
6 -godzinnego dn ia  p ra c y . W zyw a się  w szystk ich  
robo tn ików  do w zięcia  m asow ego udziału!

Z w . Rob. P rzem ysłu  Chem icznego 
i M etalow ego otidz. w  D rohobyczu.

—O—

Tragiczny wynik bandyckiego napadu
STANISŁAW ÓW .

N iew ątp liw ie  p rzypom ina ją  sobie czyte ln icy  
bandycki n ap ad  jakiego dokonał w  biurze s ta ­
n is ław ow skie! dy rekcji kolejow ej osław  jony J ó ­
zef W o jty ń sk i na osobie  śp i inż. J . B ilińskie­
go, po liczku jąc  go k ilkak ro tn ie  o raz  b ijąc  k u ­
łakam i w  p ie rs i i g łow ę. W  te i skandaliczne" 
sp raw ie  ogrom nie dem oralizu jącej ogół ko le­
ja rzy  szczególnie pod leg łych  p racow ników  te ­
go ty ran a  o b aw ia jących  się obecnie o swe 
w łasne  życie w y stąp ił Z w iązek  do D yrekcji 
celem  p rzyk ładnego  uk aran ia  napastn ika , o raz  
u sun ięcia  go z  p o śró d  spokojnych 1 p raco w i­
tych p racow n ików . D yrekcja  w  sw ej odpow ie­
dzi o św iadczy ła , że  sp raw a  ta  n ie  należy do 
k o m petenc ji Z w iązku  i m em orjal ten  pozosta­
w iła  bez odpow iedzi.

H aniebnie pob ity  tak  pow ażany  u rzędn ik

jakim  był śp i  in ży n ie r B iliński, natychm iast 
po> tym  napadzie  pow ażn ie  zan iem ógł n a  serce 
i  p|0 ' k ilku tygodniach  fizycznych  i m o ra l­
nych m ęczarn i zm arł, n ie  doczekaw szy się n a ­
w e t ro zp raw y  dyscyp linarne j. Śm ierć  tego p ra ­
w ego  człow ieka o k ry je  sw ym  koszm arem  k i­
ro w ym  i tak  sum ienie l duszę W ojtyńsk iego  
n a  zaw sze. , , .  , . ,

N adm ienić w y p ad a , że W ojtyńsk i k tó ry  w  
r . 1922 w yrok iem  sądow ym , skazany został za 
zn iesław ien ie  m in. P iłsudsk iego , obecnie  jest 
stup rocen tow ym  Piłsudczykiem .

Jesteśm y  p ew n i, że  p ro k u ra to r ja państw a, 
n ie  licząc się z  tern, m oralnego  sp raw cę  śm ie r­
ci zm arłego , o s tro , lecz sp raw ied liw ie  ukarze! 

C zekąm y! g  s

-o—

Z sądu.

U. O. W.
P rzed  tu tejszym  T rybunałem  P rzysięg łych  

s tan ą ł w czo ra j C zajkow ski M ichał, la t 21, ab i­
tu r ie n t gim nazjalny.

A kt oskarżen ia  zarzuca  m u p rzy n a leżen ie  db 
U kraińskie] O rganizacji W ojskow ej, tudzież 
w erbow an ie  członków  do te i o rgan izacji o raz  
o rgan izow an ie  ak tów  sabotażu — qbok p o ­
w yższych za rzu tó w  C zajkow ski oskarżony  je s t 
o  zb rodn ie  podpalan ia  w  bandzie . »

M ianow icie w  dn iu  15 na 16 lipica 1930 r . 
oskkarżony  m iał podpalić  zabudow ania foi- 
w aczne w  W isłobokach — w łasność gen. Mal- 
czew skkiego.

O skarżony  do w iny ,się nie p rzy zn a je , tw ie r ­
dząc. że k ry tyczne i nocy spał w  dom u, a  
zbudziła  .go dop iero  trąbka sygnałow a, a la r­
m ująca p o ż a r  fo lw arku.

R ozp raw a rozp isana  jest na 3 dni.
O skarża p rok . C zem eryński, b ron i adw . 

Szuchew ycz. i
—o—

P rz e d  tu teszy jm  trybunałem  ka rn y m  stanął 
w czo ra i G rundste in  Izydor, la t 47, p rzed s ta ­
w iciel firm y „C . F . H utschenyen ter e t -compi “ 
fab rykk i nak ryć  sto łow ych ,.A lpaca“ .

O skkarżony  był w  latach 1925, 1926, 1927 
p rzedstaw ic ie lem  te i firm y na ca łą  Polskę.

W  tym  czasie  sp rzen iew ierzy ł on ktoo- 
tę  3.200 do la rów  k tó re  i n ie  odprow adził do 
k a sy  firm y . W  r. 1927 doszło m iędzy oskarżo ­
nym  a  firm ą  do  ugody, m ocą k tó re j firm a  z re ­
dukow ała  G rundsteinow i 1.000 do la rów  i dług 
lego  w ynosi 2 .2 0 0  dolarów 1,  k tó re  m iał sp ła ­
cać  w  ra ta c h  m iesięcznych p o  200  dolarów .

G rundstein  jednak  r a t  n ie  sp łacał, m im o ur- 
gensów  firm y, aż w reszcie  sp ra w a  znalazła  się 
w czo ra i w  Sadzie.

W y ro k  brzm i 6 m ieś. w ięzienia. P rzy  z a ­
stosow aniu  am nestji k a rę  zmn.-eiszono do pioło- 
w y , a  w ykonanie  zaw ieszono "na 3 lata. —

P rzew odniczy ł r . Będaszewlski o skarżał 
p ro k . P oecha bronił dr. Brom berg.

W  trakc ie  końcow ego postępow ania dow o­
dow ego p ro k u ra to r ośw iadczy ł, że cofa  odnoś­
n ie  do K isielew skiego p unk t oskarżen ia , w' k tó- 
rem  zarzuca  m u p rzyw łaszczen ie  sobie w yna­
g rodzen ia  M arczaka w  w ysokości 200 „zł., a 
k tó re  K isielew ski w  zw iązku  z a fe rą  L ipachu- 
tz a  w yp łacił Czopowi.

Z atem  ak t oskarżen ia  rozszerzy łby  się dla 
C zopa. O brońca Czopa dr. A kser zażądał k w i­
tów  i ak tó w  urzędow ych z W arszaw y . W obec 
tego  ro z p ra w ę  p rzerw an o  do dn ia  1-go czerw ca, 

—o—

Mężczyźni! Nowe siły.
P at. polski Nr. 11132

daje jedynie rewelacyjny, opatentowany w wie­
lu krajach kulturalnych aparat „Nr. 111 “. Na- . 
ukową broszurkę niezmiernie interesującą i za­
wierającą dysertacje i opinje wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — w ysyłam y dy­
skretnie i bezpłatnie. A dresow ać: „INVENTUS“ 

BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do użytku przez władze adm inistra­
cyjno-lekarskie. — Za sk u teczn ość aparatu  
przyjm ujem y p ełn ą  gw arancję! 465

Zmiany w sadownidwie lwowskii.
O d pew nego czasu  k rążą  ró żn e  w ieśc i w  

zw iązku  ze zm ian am i, jak ie  m ają  nastąp ić  w  są ­
dow n ic tw ie  lw ow skiem . *

Z  dniem  1-go czerw ca na w łasne  żądanie 
p rzechodzi w  stan  spoczynku p. S tan isław  O ber- 
tyńsk i p rezes  Sądu  okręgow ego d la  sp raw  cy ­
w ilnych w e L w ow ie.

W czo ra i doręczono d ek re t em ery ta lny  wi- 
cep rok . Sądu okręgow ego karnego  p. Bizubowi, 
k tó ry  był w  osta tn im  czasie także  p ro k u ra to rem  
prasow ym .

R ów nież m ają  w  k ró tkk im  czasie  nastąp ić  
i dalsze zm iany p e rso n a ln e  w  sądow nictw ie  
lw ow skiem .

Kasjer *  zawieszony i  urzędowaniu.
Od k ilku  dni N ajw yższa Izba K on tro li P a ń ­

stw a  p rzy  udziale  delg. Min. spr. p rzeprow adza 
szkontrum  kasy w  Sądzie okręgow ym  karnym , 
p rzyczem  stw ierdzono  b rak i kasow e. W  zw iązku  
z  tern zosta ł zaw ieszony  w  u rzędow aniu  k ie ro w ­
nik te i kasy N. Dębiec. Dalsze dochodzenia w  
toku.

Repertuar kin lwowskich.
A PO LLO : „O n i je j  siostra".
CASINO: B uster C eaton o raz  L au re l i 

H ardy.
CHIMERA: „M iłość w  ek sp ressie" , „N ur- 

m ij w  spódnicy".
COLOSSEUM: „Jeden  z  36-ciu".
FATAMORGANA: Czar ob łąkane j o raz  P a t 

i P ataehon .
• GRAŻYNA: „L okom otyw a" z  L on Cha- 

neyem .
KOPERNIK: M arokko oraz dźw ięk, kom e­

d ia  H arold  T rzym aj się.
L E W : „S p ó r o sierżan ta  G riszę". W edług 

pow ieści A rnolda Zw eiga.
LUNA: „Al C apońe jako bandyta".
MARYSIEŃKA: M arokko ora zdźw ięk. ko ­

m ed ia  H arold T rzym aj się.
OAZA: „S tuden t ze Sztokholm u".
PAŁACE: T raged ja  uw iedzionej kobiety 

„B iała Talu".
PAN: „M essalina".
PA SAŻ: „Ż elazna  m aska".
SPLENDID: „Szpiedzy".
STYLO W Y: Dom pod  czerw oną la tarn ią .
UCIECHA: K apitan  L ash oraz F red  T hom ­

son.
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K r o n i k a .
Lwów, 27 maja 1931.

TEATR WIELKI:
Środa, 7.30 „Rigoletto".
C zw artek . 7.30 „W esele  w  H ollyw ood".* 
P ią tek , 7.30 „W ik to ria  i jej huzar" . 
Sobota, 3.30 popoł. „K rólow a Śnieżka" 
Sobota, 7.30 „W esele w  H ollyw ood". 
N iedziela, 3.30 papo,}. „K rótow a Spieżka", 
P on iedziałek  7.30 „W esele  w  H ollyw ood".

BOISKO SOKOLA MACIERZY (na Ł yczakow ie): 
N iedziela 7 w iecz. „C arm en".

: . —o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Środa, 7.30 „H allo! Hallo! R adio  Chi­
cago!"

C zw artek , 7.30 „H allo! H allo! R adio  Chi­
cago!"

P ią tek . 7.30 „Halfo! H allo! R adio  Chi­
cago!"

TEATR MAŁY:
Od w to rku  te a tr  nieczynny.

COLOSSEUM: G ościnne w ystępy  dr. B aratow a.
Środa, 8.30 Wiecz. „O jciec".
C zw artek . 8.30 A jkeie Mazyk.
P ią tek  8.30 A ikele Mazyk.

CYRK STANIEWSKICH (p lac Bema).
C odziennie o  8.20 w iecz. w yborow e p rzed ­

staw ien ie .
—o—

Z TEATRU kom uniku ją :
TYLKO JESZCZE TRZY TYGODNIE czyn ­

ny  będzie w  teatraich m iejsk ich  dz ia ł m uzyczny 
(opiera i opere tka), w  po łow ie czerw ca  bow iem  
a rty śc i i a rty s tk i tego  działu  rozpoczynają  
u rlo p y  aby następn ie  w  m iesiącach  W akacyj­
nych  staw ić  się do  p racy  w  K rynicy  i  w  K ra ­
kow ie . P rzed  zam knięciem  lednak  jeszcze tego­
rocznego sezonu operow ego , ukaże  s ię  n ieg rana  
w e  L w ow ie o p e ra  C zajkow skiego „M azepa".

NA W SZY STK IE PRZEDSTAW IENIA W  
TEATRACH M IEJSKICH, za ró w n o  w  dziale m u­
zycznym  jak  i  d ram atycznym , obow iązu ją  w  
dalszym  ciągu  ceny zn iżone w  stosunku  około 
15-proicentowym , zniżki zaś  w ażne  są  w  sto su n ­
ku  30-proiceentowym . W y ją tek  s tanow ią  tylko 
obce  im prezy , co do k tó rych  o cen ie  b ile tów  
pub liczność  in form ow ana le s t każdorazow o od­
dzieln ie. z '

PIĘK N E PRZEDSTAW IENIA DLA DZIECI 
odbędą  się w  najb liższą sobotę  i  n iedzielę  p o ­
po łudn iu . P rzybyw a m ianow icie  w arszaw sk i 
„P ie rw szy  T e a tr  dla D zieci", k tó ry  rep reezen - 
tu je  baśń  w  4 ak tach  ze śp iew am i i  tańcam i 
p ió ra  T ym oteusza O rtym a p t. „K ró low a Śnież­
k a " . G łów ne ro le  w ykonają  na jpopu larn ie js i a r ­
ty śc i te a tró w  dziecięcych. Ceny m iejsc  n a  oba 
n iezw ykłe  te p rzed s taw ien ia  na jn iższe : od 50 
|gr. do  3.50 zł. B ilety sp rzed a ją  już kasy  zam a­
w iam  -

D ZIŚ ADA SARI w y stąp i po  ra z  ostatn i 
W opierze Y erdiego „R igoletto", w  k tó re j zn a ­
k o m ita  śp iew aczka  w ykona p a r tję  G ildy. P rz e d ­
staw ien ie  dzis ie jsze  odbędzie  się pio cenach 
norm alnych  operow ych  (n ie  podw yższonych), 
zn iżk i zaś  w ażne w  stosunku  30-procentow ym .

WYPIEKANIE CHLEBA O ZLEJ WADZE.
Pom im o podw yższen ia  cen  p ieczyw a, p iekarze  
w y p ie k a ją  chleb o .złej w adze niższej, ja k  n a ­
leży , by w  ten  sposób pow iększyć sw e  zyski. 
W czo ra i znów  stw ierdziła  po lic ja , iż ch ieb  o 
m niejsze* w adze w y p iek a ją  p iek a rze : W ilhelm

S chirm er ul. T arasiew icza  28; S t. Sch irm er, 
ul. Sadow nieka 40; W o jta lew icz , ul. T urecka  4; 
Józef W ojta lew icz , L. Dzieci 67; N. Seiden, ul 
K orzeniow skiego 5; „Z iarn o " , ul. Z am kow a i 
„ Ju trzen k a"  ul. .Gródecka 55. P rzec iw  w łaśc i­
cielom  tych  p iek a rń  w ygotow ała po lic ja  donie­
sienie do sądu  o oszustw o.

RABUNEK TOREBKI. H elena W ańczyk , — 
zam . p rz y  D rodze P asieczne j, doniosła policji 
że gdy p rzechodziła  ul. T eatyńską  jakiś osob­
n ik  w y rw a ł jei z  rą k  torebkę, zaw iera jącą  25 
zł. i  .pierścień złoty, w arto śc i 50 zł. R abuś 
zbiegł w  stronę  W ysokiego Zam ku.

CYGANKA ARESZTOWANA ZA OSZUST­
WO. M aria  K w iek, licząca 38 la t. zam . w  Z n ie ­
sieniu , w y łudziła  kw otę 2 2 0  zł. o raz  łańcuch 
zło ty  i p ie rśc ie n ie  w arto śc i około 1.800 zł. 
od Jan a  P itu ły . zam . p rzy  ul. W ołyńsk iej 1 5.. 
pod  p re tekstem  w yleczenia  czaram i ch o rą  żonę 
P itu ły  M arję. Gdy po lepszenie  zd ro w ia  n ie  
nastąp iło  P itu ła  oskarży ł cygankę o oszustw o 
i spow odow ał je i aresz tow an ie .

SAMOBÓJSTWO KOBIETY Z NĘDZY. — 
W  ul. P od  Dębem znaleziono  kobietę  n ieznanego  
nazw iska , o ra z  dziecko za tru te  łysolem . W ez­
w ane  P ogotow ie ra t. odw iozło n ieszczęśliw ą do 
szp ita la . P ow odem  ta rg n ięc ia  się na życie był 
b rak  śro d k ó w  do  życia.

ZAGINIĘCI. Jan in a  Is ta rew icz , zam . p rzy  
ul. W ojciecha , doniosła po lic ji, że subłokatorka 
ię ; H enryka D eseczek , dn ia  "23 bm . w ydaliła  
się z  domu i do tychczas n ie  pow róciła .

F eiga  W ein  zam . w  S zczercu , ró w n ież  do­
n iosła p o lic ji  że  có rka  jej B eila, k tó ra  słu­
żyła w e L w ow ie u N. F riedenberga , zam . p rzy  
ul. B óżniczej I. 3. .p rzed  trzem a tygodniam i w y­
daliła  się z m iejsca służby w  nieznanym  k ie­
runku .

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
TCW. KORESPONDENTOWI ZE STANI­

SŁAWOWA. K orespondencje  W asze  idą po ko- 
ko leji. Ze w zględów  cenzuralnyeh  m usieliśm y 
złagodzić n iek tó re  w yrażen ia , choć w  zasa­
dzie słusznie były uży te . P ro s im y  o częs te  in fo r­
m acje.

K o m u n i k a t y .
KOMITET DZIELNICOWY P. P. S. —

ŁYCZAKÓW - ZIELONA. W  czw artek , dnia 
28-go m aja  br. o  godz. 7-mej w ieczorem  w  lo­
kalu  Z w . Za w . K afiarzy  ul. Zielona 7. odbędzie 
się posiedzen ie  Z arządu  K om itetu i w szystk ich  
mężowi aau fan ia . , i

P ro szen i są o  konieczne p rzy b y c ie  ttow . 
Buczko D obrzański D ragan, Dr. E lsterow a, F ai- 
k sow a, F lo rek . Dr. Jonas, K uta, L azarusów na. 
L eszek M okłow ska. M iziniak, P a łu k . P atynek . 
R osenblatt i" T ro janow ska.

Jazdę aa gapę przepłacił życiem.
D ziś pio godzinie Sprano n a  dw orcu  kolei, 

w  Z im nei W odzie  k o le ja rze  zau w aży li leżą­
cego n a  dachu w agonu  poc iągu  osobow ego ja ­
kiegoś m ężczyznę w  stan ie  n iep rzy tom nym . — 
P o  zd jęc iu  n ieznajom ego z  dachu  wezwano* te ­
lefonicznie P ogotow ie ra t .  ze  L w ow a. P rzybyły 
n a  m iejsce lekarz  stw ie rd z ił, iż zm arł on w śku- 
tek  za łam an ia  p o d staw y  czaszk i,, o raz  p raw d o ­
podobn ie  kręgosłupa. Nie u legało  w ątpliw ości, 
ż e  dena t jad ąc  na dachu  bez b iletu  kolejow ego, 
m iędzy M szaną a  Z im n ą  W odą uderzy ł głow ą 
o  w iązan ia  m ostu  ta k  siln ie  że  p ad ł trupem  
n a  m iejscu.

Z e znalezionych p rz y  zw łokach  dokum en­
tó w  w ynikało , ż e  był to  20-letni W ładysław  
Wełyiczko, ś lu sarz , zam . w  G ródku Jag ie llo ń ­
skim . Zw łoki p rzew ieziono  do Insty tu tu  m edy­
cyny  sądow ej.

O G Ł O S Z E N I A
1 1 1  ■ — — J L  A , m  A  będzie otw arty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu, 
U U  K  |  n T r P  kryształów , lam p elektr. i naftowych, oraz wszelkich przyborów

kuchennych pod firmą

„RAJ ŚWIATŁA" l e g io n ó w  41. dawniej Messer
467

Hamm

IHAIIŁIM
* . zR4K,NÓGiPACH

USUWA
ZNANY i NIEZASTĄPIONY | 

OD */2 WIEKU

SUDORYN
I  Fabryka (hem.-Farmaceut.„AR KOWAL 5 XI Warszawa jj
IIUlinAl WYSTRZEGAĆ SIE HłSlADOWHICTW 
UirAUA! o podobnem brzmieniu iopakowajiiu

W yłączna sp rzed a ż  ro w eró w
La „FRANCAISE DIAMANT“

oraz innych. Wszelkie przybory do wszyst­
kich systemów rowerów. — R akiety ang., 
piłki, meszty tennisowe. — Przybory do  
b o k s u ,  lek k o a tle ty k i, jak oszczepy, 

tyczki etc., Footbalówki, dressy etc.
poleca najtaniej 440

Malwina Rosenman
LWÓW, J a g ie llo ń sk a  17, Telef. 17-25 

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

K A F L E
szam otow e ogniotrw ałe na piece i kuchnie. 
P iece kaflowe przenośne i s ta łe  polecają

ZAKŁADY CERAMICZNE „ HALI S“
Oddżiał we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w podwórzu -  (Fabryka w Tłuszczu).

P r a l n ia  G o s p o d a r s k a

MA R I A  HACJTZ
-  L W Ó W, u l. P ie k a rsk a  9 . -

przyjmuje wszelką bieliznę do prania jakoteż koł­
nierze i mankiety do prasowania z srebrzystym  po ­
łyskiem oraz garderobę tak damską jak i męską do 
chemicznego czyszczenia po umiarkowanych cenach. 
Roboty w ykonuje się w najkrótszym czasie. 447

O strzeżenie.
Gdy kupujesz cukierki „LEŚNE* na wagę, 
żądaj wyraźnie tylko z napisem  .LEŚNE*,gdyż 
prawdziwe cukierki „LEŚNE* mają na każdej 
sz tuce  napis .LEŚNE*. Bez napisu lub z łu ­
dzącym napisem  są naśladownictw em , przed 
którym  o strzeg am y ! Sprzedających cukierki 
podobne zam iast „LEŚNE* ścigać będziemy 
sądow nie. F a b r y k a  cukierków  l e ś n y c h  
A. RAUCH, Lwów, p lac Bilczewskiego 3. 456

BACZNOŚĆ PANOWIE
ADOLF BLAUSTEIN, L w ów . D om inikańska 2. M istrz k raw ieck i — absolw enft oddziału 
techn  p rzem ysłow ego  Izby H an d lo w e i.w e  L w ow ie  i w e W iedniu  P o leca  sw o i p ie rw szo rzęd ­
ny Z ak ład  k raw ieck i m ęsk iej garderoby , w  k tó ry m  w ykonuje w szelk ie  robo ty  w  zak res ie  k ra ­
w iec tw a  w edług  najnow szych  m odeli jak : f ra k i sm okingi, ub ran ia , spodn ie  reg lan y , w ierzchy 

n a  fu tra  i t .  JX Ceny p rzystępne. U praszam  o odw iedziny w spom nianej firm y. 362

=  KONC. PRZEZ M. W. R. i O. P. KURSY HANDLOWE 1 ZAKŁAD NAUKOWY =

Dyr. P. RUTKOWSKIEGO u, „M 6.! , 6.
1. N auka 'b ucha lte rji w szystk ich  system ów . ra,ch. kup ieck ich , ko respondencji handl. i  nauk 
o handlu . Roczne i pó łroczne kursa ran n e  i w ieczorne . — 2. N auka stenografji po lsk ie j i w  
obcych językach , dla p o czą tk u jący ch  i p a rlam en ta rn e j. — 3. P isan ie  na m aszynach różnych  
system ów . — 4. N auka języków : angielski, francusk i, h iszpańsk i n iem iecki, ro sy jsk i, p o rtu ­
galski i  w łoski. W  kró tk im  czasie w yucza się na jn o w szą  m etodą .czytania p isan ia , k o n w er­
sacji i  li te ra tu ry . — Sądow e biuro do tłum aczeń  zagran icznych  języ k ó w ; tłum aeży i leg a li­
zu je  dokum enty  urzędow e i św iad ec tw a  szkolne, p ra c e  naukow e i lite rack ie . K orespondencję 
handlow ą i p ry w a tn ą  w ykonyw a d y sk re tn ie . — Z lecen ia  z  p ro w in c ji za ła tw ia  się od w ro tn ą  

pocztą . — Z a p r z y s i ę ż o n y  t ł u m a c z  Sądu  A pelacyjnego. 415
Wpisy odbywają się codziennie od godz. 10 1 i od 5—7.

I Z  A K  L A N D A U
LWÓW, Bóżnicza 17 — te l. 43-81. 294

H urtowny sk ła d  szk ła , p orcelan y , lam p elek tryczn ych  i n aftow ych

Wszelkie maszyny i motory
Obrabiarki, Turbiny, Młyńskie, Cerami­
czne, oraz dla każdego przem ysłu tak ma­

szyny, jak narzędzia i m aterjały poleca : 
O g |  A T l i l  Lwów, ul. Batorego 4 

telef. 1-79.f i

Pomykało Wincenty. Twoizyjaiiki Józel
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  197

FRANCISZKA WYDERKI
został p rzen iesio n y  z dniem 1 kwietnia 

ul. K ochanow skiego  51,
ordynuje od 9—1 i od 3— 6  144

1 l i t i  i 1. Kilmhi
Lwów Leona Sapiehy 83

po leca ją :
■. m | *  ■ ■ ■  w szelkiego , rodzaju po cenach

t  konkurencyjnych i ściśle go- 
I  tów kowych na długo termi-

"  we spłaty. 365

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p . poleca 372

A. F R I E D F E L D
:: Lwów, Jagiellońska 9. Tel. 34-65 ::

C Z Y T A J ! ! !
K o szu le  męskie zefirowe Zł. 6‘50
K o szu le  męskie popel. 9-50
K o szu le  męskie sportowe 7'50
K alesony  długie i krótkie 395
K ap e lu sze  męskie Zł. 6 -—, 8  —, 10'— do „ 2 5 -
P ończochy  jedwabne od 2-50
S k a rp e tk i męskie nician. od „ - • 7 5
T o reb k i dams. skórz. modne od 6
P a ra s o le  męskie i.dam skie

z własnej pracowni od „ 7—

t y l k o  W DOMU TOWAROWYM
„ B E R G E R  A“

L w ó w ,  pi.  T R Y B U N A L S K I  1

P I A S K O W N I A
na Cetnerów ce 442

Dowóz i wywóz piasku teif-l?n

F  najelegantsze i naj- 
r  trw alsze d a m s k i e

i męskie po najniższych cenach tylko w

W y t w ó r n i  P arasoli 
S. KOR KE S ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio !

LEŻAKI
n a j l e p s z e j  " i O " ____

j a k o ś c i  ■ 14<-

WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

K O S Z E  podróżne

Z A B A W K I
S Z T U K A  L U D O W A  --  KI L I MY

Ludwik H e g e d u ss
L w ó w

Filja: Halicka 5. Kopernika 11.
te l. 30-32 427 te l. 26-09

MOSIĘŻNE. PÓŁMOSIĘŻNE
, NIKLO W ANE i D Z IE C IN N E  

Ł Ó Ż K A  ŻELAZNE d l a  PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE. STOJAKI. URZĄDZENIA  
GABINETÓW LŁKARJKICH i SZPITALI

JOZEF PROCKO i óyh
F A B R Y K A  MEBLI M E T A L O W Y C H  

I  O D L E W N I A  Ż E L A Z A  
LWÓW. TERCJARSKA 10. TEL.15SS.

BIURO ZAMÓWIEŃ i JPRZfe- 
DAZ HURT. i DETAILICZNA  

L W Ó W .ul.NIK OŁAJA 2 3 -
▲ AA » iK « 4 * :» a E K X M  AAA

FABRYKA GIPSU

Józefy Franz&Synowie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L istopada 9 7  — tel. 89-76.

Pracow nia ś lu sarsk a
Antoniego Czułowskiego

Lwów, ul. Zam ojskiego 3. 
w ykonuje w szelkie roboty 

A R T Y S T Y C Z N O - Ś L U S A R S K I E  
B U D O W L A N E

Kosztorysy bezpłatnie. 412
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